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· Związek Radziecki prowadzi 

konsekwentną polit_ykę pokoj Ul Fragment sali oraz prezydium nara.dy wynalazców i racjonali
zatorów w Łodzi 

-Przemowienie ministra Wyszyńskiego"' w Komisji Politycznej O N Z ···~······································································ 

Grecja nie dostanie dolarów I NOWY JORK (PAP) - Na posie
dzeniu Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych prze
wodniczący delegacji radzieckiej, mi
nister Wyszyi1ski, wygłosił przemi>
wienie, w którym 'Polemizował z wy
wodami przedstawicleli bloku anglo· 
amerykań'skiego na temat propozycji 
radzieckich. 

porusza sprawę 
wej wojny. 

przygotowań do ;w- spiskujących przeciwko Rumuńskiej 'siewanie pia.tek. o rzekomym „ulti-
Republice Ludowej. matum radz1eck1m w sprawie rządu 

U waga delegata. amerykańskiego Należy zaznaczyć, że oficj~.ln~ generała Ra~esc~, ma. j.edynie . na 
jest całkiem słuszna. 

Czego to jednak dcwodzi? 
dzi to: 

przedstawiciele Wielkiej Brytann. 1 cel.u odwroccme. opm1 pu~h~~-
Dowo- Stanów Zjednoczonych nie tylko n~e neJ od nader .~"aznefO ;i:agadmema 

protes~owali przeciwko utwonen~u -: od pro~o7~CJI radz1eck1ch. w spra
w 1945 roku nowego rządu rumun- wie pot~p1ema przygotowan do no
skiego dra Grozy na miejsce ga.bine: wej w~jny i w s1irawie za,yarcia 
tu Radescu lecz nawet pop1erah paktu <> mocarstw dla utrwalema po
rząd Grozy'. \Yynika z tego, że ro?.· I koju„„ 

Ambasador USA zapowiada Tsaldarisowi 
wstrzJmanie „pomocy'' marshatlowskiej 

Minister Wyszyński zaznaczył, ~e 
glówna. odpo,\;edzialność za utrzy. 
manie pokoju spada na 1iięciu sta
lych członków Rady Bezpieczel1stwa. 
Minister Wyszyński przypomniał na
:<tępnie. że przedstawi~iel Stanów 
Zjednoczonych, Austin, oś,,,;adczył, i/. 
delegacja ZSRR nie po raz pierwszy 

t że w wielu krajach, a urzede 
wszystkim w Stanach Zjedno

czonych i w Anglii prowadzona jest 
od szeregu lat intensywna propagan
da wojenna, oraz prowadzone są przy 
gotowania do nowej wojny; 

2 dowodzi to, że Związek Ra· 
dziecki prowadzi konsekwentn.1 

walkę nie tylko przeciwko propagan
dzie wojennej, lecz tak7.e i przede 
wszystkim przeciwko przyg.>towa
niom do nowej wojny. 

Militaryści amerykańscy usiłują 
swe przygotowania do nowej 

zamaskować 
woiny 

We \"Crześniu 1945 r. wiceminister I przeciwko bezpieczeństwu zsnn i l•ra 
marynarki Stanów Zjednoczo/'ych o- jom demokracji ludowej. 
:świadcz);} na konferencji :)rasowej, Stany Zjednoczone zakładaj;} bazy 
że A>:1eryka musi rozszerzyć sieć na obcych terytoriach a jerlnocześ:iie 
s•:?ych baz strategicznych. Wedlu_s oskarżają. Związek Radzic~cki o przy
ofirjalnych danych, Stany Zjednoczo- 1?otow:nrnnie zbrojneiro wystąpienia. 
ne zbudowały w czasie wojny 256 haz Według logiki amerykań5kiej nie ci, 
wo,iennych na oC'eanie Spokojnym i którz~· rozbu<lo\\ ują swe bazy stral;e
!:!!.8 ba~ ha oceanie Atlantyckim i nie dczne przygotowują się do agre~ji, 
przestały tych baz rozbudowywać po 1 lecz ci, którzy rlomagają. się rozbro· 
'l':o}nłe. W październiku 1918 roku jenia i podpisania paktu o utrwale
oglo:;:zono w Londynie komunikat, niu pokoju. Teg-o rodzaju argumen
shYierdzający, że An1>;1ia posiada już tacja nikogo na ~wiecie nie przelrnn:t 

. bazy dla tak zwanych amerykańskich - powiedział minister Wy~zyński. 
„twierdz latających" i że 90 samolo- Mówca zacytował następnie donie
tów tego typu znajduje się już na tt•- sienia prasy amerykańskiej o tym, 
rywrium '\V1elkie.i Brytanii. 4 li::;to- te amerykań~J;:i departament stanll 
r>ada 194!l roku dziennik „~ew York domaga się od gent'rała Franco pra· 
Timeg" pisał, że w ramach paktu nt- "·a załoienia baz wojskowych w Kt· 
lant;-ckie:o, rzqd brytyjski wyraził dyksie, K.1l'tagenie. Walencli i Bar-· 
zgodę na stacjonowanie w Wielkiej celonie. Poza tym Amerykanie do~ 
Brytanii 70 dalszych am!?ryka(1skich magają się przyznania im prawa za
„twierdz lataj~cych" typu B-29. łożenia baz na wy~pa<'h Balearskich. 
::lwiadc'y to o tyi11, że Anglia stała ~ależało by wyjaśnić wreszcie opi
sit> amerYkań'lką bazą wojenną. M6w-1 nii publiczne.i na całym świede, w 
ca podkrc§la, że zhrojenia bloku an- jakim celu zakładane S!J te bazy -
Jrlo-amcr~·kańskiego skierowane ;,ą 1 powiedzi..t minister Wyszyński. 

Pakt północno - atlantycki · narzędziem 
a nie pokoju 

agresji 

Pan Austin usiłował nas przek,1- \ lantycki nie ma żadn:;ch celów agre
nać, że polityka Stanów Zjednocz;,- :>ywnych i powołuje się na to, 7.e 
nych jest pokojowa - oświadczyt Związek Radziecki posiada analo
minister Wyszyńęki. - Usiłował •J~ giczne pakty z krajami Europy 
nas przekonać, że zasadnic~ym celem Wschodniej - Polską, Czechosłow:i
paktu północno-atlar.t~rckiego ,iest za- cją, We;:;ra-:·ni, Bułgarią i Rumunia. 
bezpieczenie pokoju. Jednakże te ostatnie układy skiero· 1 

. . . \\ ane ;;ą przeciwko możliwości a~re· 
."~a.kt p~l~ocno-at1lanty~k1. - po- ~ji ze strony Niemiec, agr<>.,.ji, któ

w1eaziat mm1ster W_yszyn~k1 -;-- zo· ra staje "ie realna irrożba, ponieważ 
~tał zawarty .bez ~a~ 1 bez wielu_ mnych militaryzm· niemiecki nie · zo~tał zni
pan<stw, pomewaz .!est on skrerowa- szczony W!'kutek polit)•ki, prowadzń
.11y przecl\~ko nam · nej przez Stany Zjednoc·zone i Wieł-

Pan .\ustin - zaznaczył mini"ter ką Brytanię w Zachodnich Niem
Wys7.0y:1ski - "twierdzi,. że pakt 3.t- czech. 

Zamiast kontroli międzynarodowej 
amerykański supertrust 

Minister 'Wy!lzyński zaznaczyt, że na'rodowego organu kontroli, jest ie· 
delegaci amerykańocy i brytyj~cy są dynie wYrazem dążeń pewnych kół 
niezadowoleni z llropozrcjł radziec-. amerykańskich do utworzenia „su· 
kich, mających na celu oglo,;zcnie pertrustu", który byłby monop0Ji5tą I 
zakazu broni atomowej i wpro\\ adze• " . dziedzinie energii atomowej na ca
ni0 mifdzynarodowej kontroli wyko! łym ~wiecie i mógłbr dyktować każ. I 
nania tego zakazu. demu państwu swą wolt. 

Minister Wyszyński podkreślił na-
Na miejsce propozycji radzieckic!1 stępnie, że Związek Jtadziecki nie 

wysuwają oni żądanie przek;tzania może się pogodzić z ""Y<;mvaną JU7 
wszystkich surowców atomowyt•h i nie po raz pierwszy amerykańska
przedsięhiorstw przerabiających te brytyjską tezą o zrzeczeniu się su· 
surowce na własność lulJ we włada- werenności. Chodzi tu o Żywotne '.n
nit t7w. międzynarodowei:-o organu teresy narodów i z tezą tą mogą .;ie 
kontroli. po~·odzić jedynie państwa, które nie 

Dele:racja radziecka dowiodla, :i.e maj'l nic ł'.o stracenia. 
tego rodimju projekt równałby '1ię Kontynuując swe wywody, mini-
sparaliżowaniu całej prac~ badaw· 1 ster Wyszyński oświr.dczył: 
rzei w tej. d~iedzinie w. wielu kra• „Jest 1·zeczą jam~. 7.e mamy tu dwa 
jach. Przy1ęc1':. tego. pro1ekt11 uzna- obozy. Każdy z nich ma swe własne 
rzałoby spar~hzowame caleg!' ~nte· koncepcje. Jeśli nie znajdziemy dro· 
mu eko~om1cznego. szczegoln1e w gi do por01.umienia, to oczywiś<·ie 
tych kra1ach, w ktorych energetyka współpraca nasza będzie niemoiliwa. 
odgryw'l i:olę decydującą~ a energia Minister Wyszyński stwierdził na
ato.mowa rolę b~rdzo wa7.n.ą w roi· ~tępnie, że propozycje radzieckie ,,. 
WOJU g·oo;;podark1 narodowe). dziedzinie zakazu broni atomowej i 

111lnh:ter \\"ysz~· ński zaznac:zył, ż; międzynarodowej kontroli energii 
przekazanie wszystkich źródeł ener- at(lmowej są całkowicie realne i mo
gii atomo :ej we władanie między- gą być rnstosowane w praktyce. 

Krytycy onglo·amerykońscy usiłują oszukać 
opinię publiczną 

:\Iinister Wyszyński odpowiedzi3ł mier rumunski Radescu przygoto,vy
następnie na absurdalne zar.zuty Au- wał wraz z innYmi zdrajcami zamach 
stina o rzekomym ultimatum, wysto- przeciwko wojskom radzieckim na kh 
l:oowanym przez rząd radziecki w ro- zapleczu. Rząd radzieoki zwrócił eię 
ku 1945 b. królowi rumuńskientu .'.\H- wówczas do b. króla Michała z pro · 
chało\\'i w sprawie usunięcia gene- pozycją niianowania rządu, który ł:;y 
iała lladescu ze stanowiska pre- się cieszył zaufaniem narodu rn-
ir.iera. muń!!kiego. 

Minister Wyszyński zaznaczył, że Generał Radescu podał się do dy-
'.,; lutym 1945 r., gdy Armia P.adzit-<~-1 misji, któi·a zost?.ła przyjęta i uciekł 
ka posuwała się w zaciekłych boJa:!h następnie do Stanów Zjednoczonych, 
w kierur1k1,1 Berlina, ówczesny pre- gdzie powiększył irrono .zdralcó'f. 

NOWY JORK (PAP) Prasa stro przeciwkc> presji amerykańskiej 
:.imerykańska cytuje wypowiedź am- w dziedzinie greckiego handlu zagra.

niczneg~. 
basadora Stanów Zjednoczonych w 

· Utworzony przy ministerstwie ~O· 
G ·· G d który oświadczy{, recJJ - ra y, - spodarki rządu amerykańskiego za• Prowokacyjne brednie kliki titowskiej że Grecja winna się przygotować 

rząd handlu zagranicznego "·ykonu.f-3 
„do trudności i ofiar" w związku z w ślad za Austinem - powiedział I procesem Rajka. Dżilas pragnie prze możliwością wstrzymania „pomocy" dyrektywy m1si1 amerykańskiej ~ 

clalej minister \\'yszy~s~i :- wy~t~- licyt~w.ać . Pijudego, zmyśla)~c naj· Grecji, nie licząc się zupełnie z aten• 
pił przedstawiciel khk1 . tltowskieJ, bardzie! me.bywał~ r;-eczy. Dz~las me w ramach planu Marshallda. . skim ministrem gospodarki. Amery• 
który protestował przeciwko_ t.emu, I ~ze. zęd_z,;ł slow, .us1łuJ.ąC ~ddac w \';ąt, Grady _:ożył swe oświa czeme n~- ł 

d l I R k k I t '·climi·ast po """stąp1"eniu szefa n11- kanie - pisze dziennik - przekszta • że nazwałem go „prze staw1c1e em p 1wosc 7eznania aJ ·a 1 osz ·a owa~ • "• _ . . t 
· · k · ł · · Al · "-J·1· do sp1·a•v real·iz"cJ·i u_ !anu Mar- cili w:vżej wspomniane m1msters wo> kliki titowskiei·". Nie mam zamiaru proces ten, Ja o ca osc. e przyznac , -~ • k. h G k • kt • 

St ł . . . t . ł o·· ~halla '" Grecj'1' - Portera, który W" w piekło dla w,;;zyst IC .re ·ow, . O• zmienić swojego ukreślenia. · ara nalezy, ze nic z ego nie wysz o. z1- - „ • d .• 
d h ł h I n ł · h l'cwiedział się przeciwko z. adośćuczy- rzy tam pracują, począw!lzy o num• się on w swych wywo ac pe nyc as przem cza szereg waznyc ' za· . t 1 t b t poJ !'tra, a skończywszy na gońcu. Go· 

insynuacji zaatakować Związek ~a· bójczych dla kliki Tito faktów, ujaw- niemu pos u a om ro o mczym - . . A k • db" .· 
dziecki i kraje demokracji 1udoweJ. nionych na procesie Rajka. Dżila's wyżki ptac. spodarO\\ ani~ mery anow 0 IJa ~.ę 

Rzecz j:isna, że radzieckie wnioski przemilczał np. zeznania Brankova, a · • • • . . • k~t.astrofalme n; ~ospodarce. grec: 
w sprawie wzmocnienia pokoju i bez wszak Brankov nie jest najpodrzęd- Jak donoszą z -~t~n, dz1ei:in.1k „-Saf I kteJ: H~nde~ za„ramcznr -: k?n~y. 
pieczeństwa narodów wywołują u te· niejszym człowiekiem w kompanii I tenborici", wyraza.iący opnnę ~rec- nuu1e dz1e~mk .- z~ajduJe się " ka 
go pana nieukrywaną irytację. Przy· (Dalszy ciąg na str. 2-ej) kich kół hai;dlowr.;h ·- v.:ystąp1ł o- tastrofalncJ S) tuacJt. 
łac.zył sie on do chóru oszczerstw i 
v;rogości - ~wobec krn iu socjalizmu. 
Pan D7.ilas jest niezadowolony z po
wodu tego, że propozyCJe radzicck ie 
za\1·ierają - jego zdaniem - niepeł· 
ną i jednostronną definicję prop.:igan 

Aktyw partyjny wprowadzi w życie 
dy wojennej. 

Pan Dżilas życzyłby sobie, aby 
pojęcie to zostało rozszerzone w ta 
kim kierunku, który jest zupełnie 
zbędny, ponieważ ciemne pode~r1e 
nla. o kll)rych bełkotał ten mówca, 
pozbawiony wslelkiego poczucia 
wstydu, - są zupllnle pozba~·ione 
podstaw. µsiłował on oskarźyc nas 
o t&, ie wp\'ieramy nacisk mr-Ju· 
gosławię, że zerwaliśmy nawet n· 
kład o przyjaźni. Czyż nie Tito jed 
nak zerwał układ o jugosłowiań
sko-radzieckim akcyjnym towarzy
stwie żeglugi na Dunaju? Cz.yż nie 
Tito zerwał układ o radziecko-ju
gosłowiańskim akcyjnym towarzy
stwie lotnictwa transportowego? Z 
czy jej inicjatywy zostały zerwane 
le układy o wspólnych towarzy
stwach akcyjnych? Czyż nie rząd 
litowski poTwolil sobie na dokona
nie masowych aresztowań ludzi ra 
dzieckich za to, że byli oni zwolen 
nikami przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, a nie - jak 
to twierdził tułaj Dżilas - rzeko
mo za to, że byli dawniej biało

wskazania Ili Plenum KC PZPR 
Organizacja partyjna w Ozurkowie obraduje 

gwardzi!lami 1 
Krytykując propozycje radziec

kie, Dżilas powtórzył prawie do· 
słownie to, & powiedział Bevin 
26 września na Plenum Zgromadze
nia Generalnego ONZ. Bevin o· 
świadczył wówczas, ie propozycje 
radzieckie są „poważnym cio>sem 
dla sprawy współpracy, dla spra
wy wzmocnienia pokoju". Dżilas 
powtarza za Bevinem: „Jest to po· 

20-go l!stopada w Ozorkow:a od- nad soosobam1, które umofr:\'iivby 
była s:ę wielka narada aktywu par- \dęks~ uaktywn'.enie orga;J:zacji 
lyjnego, której celem 'było o.n:i·Nie- masowych. . . . .ł . ., 
n:e ostatn:ch uchwał KC PZPt't Tow. L :oert stw1erdz1ł. ze ;;„.ix:a 

W narad~ie wz'.ął m. in. .i<:!z i ał '! odchyleniem prawicowym ireel 
przedstawfc~ Ktin\!'tetu Woji:W0dz- by~ prowadzona na ws.oystk;::h moż 
k:cgo PZPR, tow. Nieśm;ale!c k'.)ry 1:wych odc:nkach. · 
wygłosił obszerny 2-godzinny :·c fe- Tow. Kęd:Z..:erski omawiając .i~.~lo
r:;.t zapoznając zebranych do:C· ·1l;n:e rię założen:a PPR w Ozorkow:e pod 
z ostatn:m: uchwałami PknJ:n 1:c czas okupacj:, stw:erdził. że ':z~~te 
?ZPR. areszty w owym okres:c. by.y ~p_o-

Po refe.racie wyv,riązala s:~ szi•:o-" wodowane dopuszczeniem d0 „,' ·car 
ka. bardzo ożywiona dysku~ja w któ dziej tajnych odcinków zalrnr:.·i<ro
rej wz[ęło udział 26 towarzy5<.v. To- wane.i organizacji ludzi n:ep~n-n~ c~. 
warzvsze w dyskusji poddali n:rze- Referując to samo zagaJ:~-t·n •. c 
gólo~ej krytyce. dotychczasov;.·4 dzia tow. Kujawa szeroko ornawi1 >['ra
lalność organizac.i'. partyjnyc'.l r. rzy .~·ę czujności partyjnej. Tow. K11ja
m:ejscowych zakładach pr'!~· :; i wa wiele uwagi pośw:ęcił .. ""'cz
instytucjach, oraz zastanaw;a!~ s!ę I kom". „Wtyczki" - mówił to'.'.'. Ku-
~./X'IOO(""l::IO'XXXXX)(X;;XlC ()Co:JCX'XJOOOOOX1 :::: :::i:::: :i:~ :::co: >()O:: ~')f"r.'OU 

Nowe manewry imperialistów w Płd. Ameryce 

Stan wyjątkowy .w Kolumbii 
NOWY JORK (PAP) - Z Bogll

ty donoszą, że prezydent Kolumbi 
Pere;:; rozwilłzał parlament i ogłosił 
stan wyjątkowy w całym kraju. 

Prezydent ogłosił komunikat, któ
ry donosi o rzekomym wykryciu „ter 
rorvstyczncgo spisku" w mieście Ar
me~ia oraz w departamencie San
tander del :'·forte. 

Przewodniczący federacji związ

ków zawodowych Kolumbii, Enisiso, 
oświadczył, że federacja ma zamiar 
zwrócić się do wszystkich związk!I·.,.. 

zawodowych z 'l'l·ezwaniem ogłosz.?· 
nia strajku na znak protestu prze
ciwko ządaniu parlamentu i ogło
~zeniu :.;tanu wyjątko\\ ego. 

ważny cios dla sprawy wzmocnie- N k • · 1•1 11 

ola pokoju", Nie można powie- owe prowo ac1e I- owcow 
dzieć, :ie ·panowie przedstawiciele • lb • k. • 
kliki titowskiej są złymi uczniami., na s:rantcy a ans •ei 
Z miesiąca miesiąc doskonalą się TIRA~A (PAP) - MinisterstwJ I Albańskie 'l\Iini3terstwo Spraw Za· 
oni coraz bardziej I wrastają w o- Spraw Zagranicznych Albai1skiej .l{e- g!·ani~z::i)· ch ~rotestllje jak najener
bóz imperialistów, do którego zde- publiki Ludowej wręczyło poselstwu g1czn1e1 przeciwko tym sy::tematycz· 
zertowali. Nic dziwnego, że ze stro jugosło" iańskiemu w Tiranie notę-, nym naruszaniom przez ''ladze jugo· 
ny tych panów słyszy się tego r'>· protestującą przeciwko prowokacjom. słowiańskie suwerennych praw Al· 
dzaju oszczerstwa I insynuacje. żołnierzy jugosłowiańskich na grani· bańskiej Rcpub!Hd Ludowej i doma· 
Nie mało c;zasu poświęcił Dżilas cy albańskie.j. · ga się położenia kre<iu tym prakty· 

procesowi Rajka, starając się do- kom, zagrażającyn1 pokojowi i bez-
wieść, że proces ten jest jakoby szy- Nota stwierdza, że \:oło słupów pieczeństwu międzynarodowemu. 

jawa - byly szeroko stosowm.? w 
przedwojennej KPP ~ w okr ·!·:i~ o
lrnpacji PPR n:e. by~a. od n:-:::: W?l:
na. N:e u!eg.a rown·ez v.•ątp.;\\0SCJ, 

że i do PZPR mogły s ię zakn„5:: •·b
ee i wręcz. 'vrog:e nam c>:1r.ePlY. 
Rzeczą· każdego z nas jest ur.1ict: oyć 
czujnym, umieć wykryć fałsqwego 
przyjaciela. zdemaskować go · LW
nąć poza obręb partii. 

To•.v. Jagodzińs;rn ~chara'.,;. i ;~ :·:120-
wała dotychczasowe osiągn :ę.: a L:
gi Kobiet. Stw: erdz:ta wprost, że są 
one n:k.1e. Dlaczego? Z prJ.::ych 
przyczyn - mów:ia tow. Jagouh'i
ska - Towarzyszk: part yjne n.tle
żace do L:gi. miast św:ccić pr:::,'i.ła
dem są niezdyscyplinowane, tak, że 
w r~ultacie ca1a praca ergar;'. ;::::c~ j
na sp-0czywa na barkach 3-4 < 'l.;iet, 
które r zecz jasna. n fe są w s .2n!e 
~e.i podołać. Pytam s '.ę - k0ii.·z;;la 
tow. Jagodzińska - Co robia zr ny 
naszych towarzyszy, dlaczego o'e po 
magają nam żony to\vi:.:·::ysz.v $[ują
cych na kierown:czych st<.tic\·:i
skach. dlaczego nasi towarzy_; •.:; n fe 
slarają się wciągnąć swych l.r,n do 
pracy społecznej. 

Tow. Nowakowsk'. f>'jdkre;: :1, że 
Partia musi i powinna czerpać i nię 
wyczerpanego źródła dośwlad1..zcń 
WKP(b). Ale jak mają. towar:r.;rsze 
czerpać z jej doświadcLc 11, j ~s!i nie 
znają dostatecznie historii Wl.iP!b), 
jeśli nie starają. się ją prz·~st:ulio
wać. Przecież na terenie Ozo:·ko\\ a 
na szkolenie ideologlczne pr.zycho
dZ: jedynie 50 procent słuchaczv. 

Szereg towarzyszy stNierJzi!J. że 
w niektórych zakładach pracf w O
zorkowie organizacje partyjne oder 
wały się od spraw produkcji, .::o po
ciągnęło za sobą groźbę nicwylrnna-
nia planów rocznych. \ 
Dyskusję podsumował tow. :'iie

śmiałek. podkreślając jej sz~1c.k 0sć 
granicznych 17 i 18, 4 żołnierzy ju· 

ty grubymi :i.icmi. Nie jest to no· "0Słowiań-;kich przekroczylo aranicę „„„„ ... „ .... _.„._ •••••• - ..... „ ... - .... „„ ......... „ .................... „.„ w ość. „ ... 
: wszechstronność . 

w1·adomo, albań'<ką i otworzyło ogień na albań· że titowcy wyspecjall- ~ką straż graniczną. 
zowali się w rozpowszechnianiu 
wszelkich ohydnych oszczerstw. Ma- Koło jeziora Prespa, samolot ju
Ją dla tych celów takiego specjulistę gosłowiań:<ki, szybujący na wyso'ko-
1ak Pija de, który nie wzdraga się ści około 1000 metrów, przeleciał r,ra 
przed żadną ohydą, gdy chodzi o ja· nicę alhafo;ką w kiernnku miasta 
kiekolwiek zagadnienie dotyczące Korcz W rejonie Szupendze inny :ia
ZSRR i krajów demokracji ludowej. mołot jugosłowiański przeleciał gra· 
Swe wyrafinowanie wykazał on rów nicę albań.,ką w kierunku miasta 
nież w oszczerstwach w związku z Martanisz. 

W kilku wierszach 
WARSZAWA (PAP) - Prez::rde!lt MOSKWA (PAP) - Przewodni-

RP, na wniosek prezesa Rady .Mini- czący' Prer.ydium Rady Najwyżsiej 
strów, mianował Wilhelma Billie;a ZSRR, 'M. Szwernik, wręczył arty
prezesem Centralnego Urzędu Radio- stom Teatru l\falego ordery i medale 
fonizacji Kraju. za zasługi położone dla rozwoju 10-

• • • syjskłej sztuki teatralnej, w związk.l 
GDAŃSK (PAP) - W Gdańsiu ze 125 jubileuszem is tnienia teatru. 

odbyło się wodowanie pierwszego, • * * 
zbudowanego ręką polskiego robot- BUKARESZT (PAP) - Nakładem 
nika trawlera rybackiego. Jest on ?)·dawnictwa Rumuńskiej Partii Ro
równocześnie pierwszą większą jed- bo~niczej ukaże się w najbliższy~h 
nostką rybacką, zbudowaną od pro- dniach 4-ty tom dzieł Stalina oraz 
jektu całkowicie w kraju. Jego praca „l\Iarksizm a kwestia na-

• • • rodowa-kolonialna". 
MOSKWA (PAP) - „Rosja" - * • • 

„:Moskwa" - „Komsomolia" - oto BUDAPESZT (PAP) - W Buda-
nazwy trzech nowych planet, odkry- peszcie odbyło się uroczyste oddanie 
tych \V roku bieżącym przt.7. 2strono- do użytku odbudowanego mostu „Lan 
mSw radzieckich. I chid", łączącego Peszt z JJuda. 
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Naród francuski uczci 70 rocznicę 
urodzin Generalissimusa Stalina 

PARYŻ (PAP) - W Paryżu po- nie przesiać depeszę z gratulacjami 
wstał komitet b. jeńców wojennych, i wyrazami wdzięczności do Genera• 
kombatantów i więźniów politycz- lissimusa Stalina z okazji 70-ej rocz• 
nych, mający na celu skoordynow,1- nicy Jego urodzin. 
nie akcji dla uczczenia 70-ej roczni· Również krajowa konfederacja sek 
.:.y urodzin Generalissimusa Stalina. cji mło<lzieżowych związków zawodo-

Na czele komitetu stanął b. sekr·~- wych przesłała do Generalissimusa 
~arz krajowe~o ruchu b .. jeńców wo- Stalina depeszę, zapewmaJ<;cą, 1ź 
Jenn~·ch - Pierre Lemo1gne. młodzi Francuzi nigdy nie chwyca za 

Krajowa konferencja kobiet w Gen I broń przeciw swym braciom radzie<:• 
nevillicrs zadecydowll!a jednomyśl· kim. 

Robotnicy Niemiec Zachodnich 
wo/czą o zjednoczenie swego kraju 

BERLIN (PAP) - Jak donosi A· 
gencja ADN członkowie. związków ::a 
wodowrch wielkich zakładów prze
mysłowych w Dortmundzie (angiel
ska strefa okupacyjna) w obecnośd 
inżynierów i właścicieli zakładów -
powzięli decyzję utworzenia „dort
mundzkiego koła walki o jedność i 
niezależność Niemiec". 

Na posiedzeniu organizacyjnym 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się za 
rozszerzeniem handlu ze wschodem, 
za całkowitym zerwaniem kajdanó.v 
nałożonych na gospodark~ niemiecką, 
przez mocarstwa zachodnie i za od
budową jednolitych i niezależnych 
NUmi.iec. 
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Szlakiem postąpu technicznego 
Przebieg narady racjonalizatorów i. naukowców 

Glosą przedstawicieli teorii i praktqhi 

•.... „.„.„ .•.. „„„.„„„„ •. „ ... „„„„„.„„ •• „.„ .. „„~ ....• „ ..... „ ..• „„„.„.„. 

dawniej za bezbłędną. Okazuje się I ność współdziałania praktyki z ~o-. 
obecnie, że maszyny patentowane rią, s następującymi wnioskami: 
mają swe usterki, z~ a.parat3".! wy- 1 zorganizowania biblioteki racjo-
twarza.ne we. Fra_ncJ1, Angln .czy I nalizatora, której celem będzie 
Ameryce . mozna Jeszcze pod. wielu popularyzowanie wiedzy technicznej 
względam1 ulepszyć. Udało się nam wśród robotników· 

Pie~ • • na· ~1an1e 

na przykład udoskonalić aparaty fr11n 

2 
d · ' · d k tytu 

. cuskie Fongerolla. Racjonalizatorzy łwy awSakma k~erio Yytuan' P1: odpo: 
· t • r d · k 1 · em „ n-zyn a zap 

nasi z~u o~a rz.owa. i zmr ar n, u- wiedzi racjonalizatorów" „ 

Ci s czytelników, którzy w zeszłym roku oglądali na ~enie łódzkieio 
Teatm WP w sztuce Lope de Vegi perypetie pewnej przystojnej „hrabini", 
która swemu przyst.oj11e11m sekretarzowi nie pozwala.la koc/w~ ~ię w innej, 
a jednocześnie sama wzbr1111iała się darzyć go namacalnymi dowod.ami .JWej 
miłości - wiedzą dobrze, o jaki „gatunek" psa n.am chodzi. O takiego 
mianowicie buldoga, ratl~rka, ukockiego terrieTJI, doga, boksera ezy do
bermana, który - w ty"m tku.>i t.zw. sed!W „Psa na si.anie"· - „sam ni. 
zje i drugiemu nie ·M.". 

ł<ragment sali obrc1a 
Już przed godzinlJ· H do X-go audytorium Politechniki ·Łódzkiej 

zaczęli napływać zaproszeni racjonalizatorzy, naukowcy, technicy, in
zynierowie, przedstawiciele Związków i Władz. Umieszczony przed 
głównym wejściem transparent już :i: . .daleka napisem „WITAMY 
UCZESTNIKóW KONFERENCJI RACJONALJZATORóW" oznaj
miał, 7.e tutaj wła"nie hęrlą się toczyć doniosłe obrady w sprawie 
POGŁ:Ę:BIENIA RUCHU RACJONALIZATORSKIEGO". 

:Rozwieszone w sali napisy· głosiły' Obradom przysłuchiwano sł~ s o-
złotymi literami: „Na~ka i doświad- gromnym zainteresowaniem. Zarów
czenie - dźwignią postępu technicz- no głosy robotników, jak i naukow
nego". Wzdłuż sali po obu stronach ców rozważane były wnikliwie i g!ę
widniały biało-czerwone hasła „Klu- boko. Oświadczenia i zobowiązania 
by racjonalizatorów - to kuźnia no- w sprawie nawiazinia współpracy z 1 
"·ych talentów" oraz .,J\ażd.y po- racjonalizatorami i udzielania im po
my!<ł racjonalizatorski musi być roz- mocy przyjmowane były z ogromną 1 

patrzony". radością i zadowoleniem. świadczyly I 
Fotele i pulpity, wznoszące się am- o tym oklaski, zagłuszające słowa 

:fiteatralnie, zapewniały uczestnii<om mówców, oraz rozmowy, prowadzo:-ie ' 
narady wygodę i możność ob~erwo- podczas przerw w hallu. ·1 
wania uczestników rlyskusji. 1\1egn- Poniew::iż chcielibyśmy zapoznać 
fony roznosiły głosy po wszystki-.:h Czytelników możliwie dokładnie z wv
zakątkach sali. powiedziami uczestników dyskusji, 

Sala ~-ypelniona do ostatnil'1~0 na.irielrawsze z nich będziemy poda
niiejsca. ,Na obrady przybyli przecież wali w ci4gu następnych dni na ła-. 
nie tylko racjonalizatorzy z Łodzi i mach naszej gazety. 
wn.iewództwa, 1Ecz również delegaci I Dziś zamieszczamy 'l'Fypowle<b:i 
a Biel~ka, .Jt.Icnirj Góry, Zielonej Gó- dwóch racjonalizatorów oraa dwóch 
ey i innych miast. profesorów Politechniki. 

Profesor Jezierski 
z Politechniki Łódzkiej 

P rofesor Jezierski mówił zwiQźle. , otoczyć opieklł :racjonall.zator6w Za
Każde jego słowo posiadało wie] kładów EIEktrotechnicznycb, M-1 vr 

ką. wagę i , znaczenie. Nie posługiwał Żychlinie i M-31 w Łodzi. Zobowią
się „sloganami" na temat racjonali-1 zujemy się nawiąząć ścisłą. łączność 
zacji, ale rzeczowo przedstawił stu- z istniejącymi .tam klubami racjona
chaczom realne zobowiązania, jal<;ie lizatorów, służyć im radą, pomo-.:ą 
podejmuje prowadzona przez niego oraz naszymi laboratoriami i biblio
kateara Politechniki. teką naukową. Jesteśmy pewni, że 

Jako kierownik Katedry Ma
szyn Elektrotechnicznych - oświad

czył prof. Jezierski zgłaszam 
eZYnny udział w akejł popierania 
nowatorstwa i wynalazczości robot
niczej. Katedra nasza zobowiązuje się 

taka współpraca przyniesie także ko
rzyść nam, przedstawicielom nauki. 
Zapozna bowiem profesorów, adiunk
t6w i sturlentów z za~dnieniami, nur 
tującymi nasze _ życie przemysłowe i 
pozwoli na pełniejszy i lepszy roz
wój naszej nauki. 

Ptof esor Pietkiewicz 
I Ii, zainteresow_ania dla swego terenu 
pracy a przede wszystkim polega na 
właściwym nastawieniu crJowieka do 
maszYny. 

Pewien myśliciel JilOwiedział, te je
śli nie można osiągnąć celu, do któ
rego się dąży, trzeba lubić to, eo si~ 
może uzyskać. Podobnie jest w pra
cy racjonalizatorskiej. Należy praco
wać nad takimi pomysłami, które są 

lepszyh zbiorniki WJskozowe, zasto- . ' . 
gowali kordy do przewodu gumowC'go 3 zapoczątkowania wyd~wn1ct-~a Pies (na si<inie) w lwmedii Lope de Vegi to, naturalnie, przenosnr«. 
zamiast bawełny i pracują obecnie . „Pod,~·ęczn,a encyklopedia racJo-
nad skonstruowaniem maszynki Jo nal~zatora , ktora w fa~;e poc7:ątko: 
sztucznego włosia. N a te1·enie klub.i, weJ mo~łaby w~·chodz1c w posta~1 
który powstał niedawno, rozwija się maszynop1sll; 

Jaśnie Wielmożna „Hrabirti" jest „psem", jak t.o się móui, meu.iforycznym. 
Nie można jednak tego powiedzieć - (wiadomo. iycie - nie trotr) - o fi,. 
forach r.::ąclu de Gasperi'Pgo, ulo$kich obszarrrikach. Ci - co tu duio 
gadać - są prawdziwymi psami ustroju kr1[Jitąlistycz11ego, a11tl'1Jt)C%nymi 

doskonała kolektywna praca. ~lub 4 zapoczątkpwania akcji wymiany 
istnieje od dwóch miesięcy, ale już pomysłów racjonalizatorskir.h 

. . . . '' „psami na sw11ie . 
Zaperme wpadły u:am w oko, w ostatnich zwł<iszcza dniach, znamienne 

wiadomości: „Chłopi tdoscy 1wlrzą o ziem.ię". „Chłopi u;zoscy iujm11jq 
grunty obszamil.oów"„. O jahq ziemię walczą chłopi włoscy, jakie grunty 
obszarnicze zajmują? Tę ziemię, która· od fot leży odłogiem, te grunty, 
laóre od <k.wna stanowią „nieużytki". 1'e odłogi i te nieużytki trzynUJjq w 
swych drapieżnych la.po.eh wielcy tcloscy i.daściciele ziemscy. Dysponujqc 
olbrzymimi mająthami (sięgającymi tysięcy hektarów), uprawiają część sie
mi, a resztę pozostawiają w stanie dzikim i nieuprawionym. Jeden z dru„ 
gim u;zosk'i obszarniczy „pies na sianie" nie „zjada" sam swej ziemi i nit 
daje jej· „ugryźć" wielkiej rzeszy wło.•kich bezrolnych i małorolnych. 

dzięki współpracy i dyskusji opraco- między krajami demokracji ludowej 
wano kilka poważnych pomysłów ra- drogą wydawania odpowiednich dru-
cjonalizatorskich. Ciekawe jest :i:e- ków, broszur· itp.; 
sti:wjenie .czło~ków na:szego klubu. 5 opracowania o~czytów pro~eso.~-
Wisrod rac;tonallzatorów mamy do- skich dla klubow na prowmcJi; 
t~~~~czas. 25 proc. i.nżyniei:ów i te~h- 6 wszczęcia akcji sprzedaży ks!ą-
rukow, 32 proc. maJstrów 1 ?rygad1e- żek, czasopism i broszur nau-
r6w oraz 43 procent robotmkow. I kowych nn warunkach przystępnych 

Klub nasz występuje na dzisiej3zej dla człoaków klubów racjonalizator
naradzie, doceniając w pełni koniecz- skich. 

Racjonalizator z PZP B Nr 2 Nic dziwnego, że chłopi tdoscy postcmatdli zrobić porządek s tym sta
ne"\ rzeczy. Oczywiście, w t.zw. własnym zakresie, bo gdzież tam imci pa

nt.i de Gasperi'emii ingerować w te sprawy, mącić dobre sto.mriki rządu 

z posiadaczami wielohehtarowych latyfundiów, :wracać m.oogę, i;e - przy 
obecri:·~ „chłodzie i głodzie" tre Włoszech - każdy leżący odłogiem ka.. 
uviłelc ziemi u:ola o vomstę nie tyle do nieba, ile do całego spa11peryzcnoo-
11ego 1ui.rodu tdo.<kiego? 

Tow. Zawadzki 

J owarzysa; Zawadzki racjonali-
zator rr. PZPB Nr 2 jest niski i 

szczupły. Cichym· i nieśmiałym gło

sem opowiada zebranym o swym 
pomyśle racjonalizat<>rsk:m, o ma
!l'LYil<',<e. <ki W)'ltwarzarua p:r;i:tów sit 
zgrzeblairsikich. Tow. Zawadzki do
kłaooie opowiada, w jaki &posób 
wpadł na ten pomysł, jakie przy
niesie on korzyśoi. s:.ita ~eblar
skie ·z powodu ~aku odpowiedniej 
masz)'llk! do wytwairzania :kh, ~'.ro 
wadzano dotychczu z zagraruicy. 

- Pomysł swój zgłosiłem do Ko
~s-jó. Usprawnień już w marcu i do 
tej pory jeszcze nie rostal on u.zna
ny, do tej pory nikt nie zaintereso
wał się moją prac~ Ten brak za-
interesowanii.a, brak pomocy i życz

liwej rady ze strony persooelu tech
nicmego· li osób, rezpatrujących 

wn!oski racjonalizatorsolcie dawał 

się nam i da•je jeszcze dotąd dotkli-
wie we znaki. Dlatego też jestem 
i: pewnością wyra'l.icielem wszyst
kich obecnych tutaj na sali robot-

lak się oka:i;uje. po.triotyc:ma (bo w interesie całego narodu) akcja wło
s~·iego proletariat1i rolnego osiąga rezultaty. R:ąd de Gasperi'ego zmu. 

ników nowatorów : wynalazców, 1 d ł " 
szo11y :i;ostal do peuvryc 1 pos1111ięć. Jf'losk.a Ra a Ministrów „rdczy a osta-

gdy powiem, że konferencję dzisiej- tnio pr=r::irać chłopom ffłoskim 1.-illrndzipsiąt tysięcy hel.-tarów ziemi l&-
s.zą przyjęliśmy z ogromnym ~do- żącPj dotąd odłogiem i zajętej oslrltnio przez chłopów. Sam premier ma 
woleniem, że widzimy w niej zapo- dokonać ,.'kontroli" gruntów za}f!lych 1irzez bezrolnych i małorolnych.„ 

czątkowanie owoonej współpracy Ro:z:11111iemy, jaha to przyh-rość dla p. de Gasµeri'ego, fpc:i; cóż rol1ić: 

między nami, personelem technic'L- na =org<U1izo1w11q. U')'rażającq się czrnem wolę /11du doprawdy „nie ma le-
nym i przedstawicielamt nallki. Wi- harstwa"„. A wola ta „ujmrniła sir" marslrnllou'Com ffloskim i lokajom 

dzimy w n·iej nową formę pracy ~la I fi11a11sie? amerylcari.sh·iej marzącej o „tl'ojnie" w sposób bardzo.„ po11czający. 

szyhszego rozwoju postępu techn1cz E. Tam 
nego w Polsce. ............. „„ ...... „ ......................... „„ .... ••y••••••••••••••••••••••„.„ •• „ ..... 

Biłans Ili Wystawy Gazetek Stiennych 
10 tysięcy zwiedzających. · Co mówią zapiski 
w Księdze Pamiątkowej. Wyniki konkursu 

Zgodnie 'Z zapowiedzJą, w n~dzie· małymi wyjątkami, nie potrafiły one I A więc 621 głosów, a tym samym 
lq, o godz. 19 wieczór, nastąpiło zam· zorganizować masowych wycieczek pierwszą nagrodę w postaci biblio· 
knięcie III Wystawy. Gazetek Selen- n.a wystawę. Wspólne oglądanie licz teczki świetlicowej (dar Centrali • 
nych, która trwała 15 dni. W ciągu , !J.):cjl, gazct~k ~ciennych pomogłoby Tekstylnej) otrzymała gazetka śc~en• 
tego czasu zwiedziło ją około 10 ty· n·oe tylko kolegiom redakcyjnym w na PZPB Nr 1 „GŁOS WŁOKNIA.• 
sięcy osób, a wiele zapisków w Księ· ich pracy. lecz zainteresowałoby rów RZA". Druga nagroda przypadła w 
dze Pamiątkowej i liczne głosy, wrzu nież rzesze robotników ich własnymi udziale Zwlązko~ Zawodowemu Ko· 
cane do urny świadczyły wymownie o gazetkami, przyczyniłoby się do lejarzy - Ostrow Wielkopolski n 
tym, że wystawa nie tylko !7Cze- wzrostu poczytności zakładowych ga- pięknie pod względem graficznym 
rze interesowała zwiedzających i po· zetek i niewątpliwie zwiększyłoby wykonany numer gazetki. Album do 
dobału im się, lecz również, że wysta liczbę korespondentów wydaw;1ictw fotografii (dar Centr. Zarz. Przem. 
wione obecnie gazetki swą treścią fabrycznych. Jedw.-Galant.). oraz dwie piękne pa· 
i formą prz~wy'ższają eksponaty Niestety, nie wszystkie organlza· pelerie (dar Centrali Handlowej Prze 
dwóch poprzednich wystaw. cje podstawowe, Rady Zakładowe, mysłu Papierniczego) powinny zach• 

Do świetlicy Centrali Tekstylnej, świetlice i kolegia redakcyjne sko· cić Kolegium Redakcyjne nagrodzo
w której mieściła się wy$tawa, o· rzystały w należyty sposób z tej nej gazetki do dalszej pracy nad pod 
pr!'icz licznie zwiedzających indywi· okazji. niesieniem poziomu jej treścL 
dualnie, przybywały również wielo- • • • Trzy gazetki PZPB Nr 2 spotkały 
es~bokwe1 . wycieczkt i młodzi1eż"'! 0szkokl· „Która gazetka najbardzlel ml się się ze słuszną oceną zwiedzających. 
nej, o eiarzy z erenu ea ej yre · podobał" - oto napis, widniejący . . „. 
cji Okręgu Łódzkiego, organizacji na urnie, do której zwiedzający ogó- Za wyd~wmctwem „dwójki pad~o aż 
społecznych, jak Centralna Szkoła łem wrzucili ponad 5.000 głosów. Ich 456 glosow, a to zadecydowało, ze ga 
LK, kola ZMP i inne. to właśnie wypowiedzi zadecydowały zetki te w ogólnej klasyfikacji uzy-
Dużym niedociągnięciem świetlic n wyniku konkursu na najlepszą ga· skały trzecie miejsce oraz piękną na 

fabrycznych, było to, że na ogól, z ±etkę. grodę w postaci kompletnego wypo

Nn!fii 1'ore.1oonden_!;I labrqcznl nl.szą 

możliwe. do zrealizowania. Współpra- w I k 
ca, Jaką naukowcy nawiązują dziś z I 3 3 
raejonalizatorami, polegać będzie z nieuspraw·iedliwioną nieobecnością 

sażenia kreślarskiego, potrzebnego 
do opracowania strony graficznej ga 
zetki (dar Centralnego Zarządu Prze
mysłu Dziewiarskiego). 

Na 4 miejscu stanęła gazetka TO
ROWIEC. która otrzymała 438 głosów 

O konieczności powiązania pracy 
fiz~·cznej z pracą intelektualną 

i ·o trudnościach, jakie na tej drodze 
riależy jeszcze przełamać, mówił 
prof. Pietkiewicz. 

- Konieczność bezpośredniej współ 
pracy z praktyką odczuwamy ogror.i
nie na terenie naukowym, bowi~m 
nauka, oderwana od życia, jest jak 
kwiat bez owocu. Cieszy nas to o
gromnie, że postęp naszego przemy
słu nabiera rozpędu i rozmachu. Wy
daje się interesujące zastanowić się 
nad p<;9chologiczną stroną nowator
stwa i racjonalizacji. Rozwój racjo
nalizacji połączony jest z pracą wy
chowawczą, zmierzającą do wzbu
dzenia wśród robotników dobrej wo-

między innymi na takim właśnie od-
działywaniu wychowaw~zym na ro
botników, na przełamywaniu tkwią
cych jeszcze wśród nich konserw:i
tywnych pojęć, na usuwaniu obaw 
przed popełnieniem omyłek. 

Obecnie, gdy racjonalizatorzy bę
dą pozostawać w stałym kontakcie 
z nami, gdy. korzystać będą z labo
ratoriów Politechniki, gdy znajdą u 
nas pomoc w urzec..;ywistnianiu 
swych pomysłów, przypuszczać nale
ży, ze ruch racjonalizatorski w Ło
dzi i na terenie województwa rozwi
nie się jeszcze pomyślniej, niż do· 
tychcza!l. 
Powodzenie zapewnia nam taki prosty 

na pozór fakt, że praca nowatorska, 
jako praca twórcza, ma w sobie r,oś 
specjalnie miłego i poclą~a iJ1eeP'n. 
Daje ona ogromne wewnętrzne za ..... 
wolenie i poczucie użyteczności dla 
'lpołeczeństwa. Dziś, gdy na tej kon
ferencji łączy się pracfl twórcza nau
kowca z pracą twórczą robotnika, na
leży życzyć tylko zarówno nam, jak 
i wam, najpornyi'lniejszych wynikó1v-
dla dobra całego kraju i społeczen
stwa. 

Racionalizator z PFS J Nr 1 

Tow. Leszczyński 

'

owar7.yS7. J. Leszc~yński, racjoria- Oszczędności te ootyczą. tylko tych 
lizator z Państwowej Fabry~i wniosków, które się dadzą łatwo obli-

3ztuc;m~go .Jedwabiu w Tomaszowie, czyć, natomiast wiele wniosków, nie
~1ówił donośnym głosem i ze słuszną wątpliwie pożytecznych i dających 
dumą o os:ągni~eiach racjonali7,ato1·- duże oszczędności, nie zostało jesz
skich w swym zakładzie pracy. cze obliezonych. \Vynł~cono 1.900.000 

- Od października 1947 roku do złotych tytułem premii. . 
obecnej chwili wpłynęło do Komisji Cyfry te świadczą, jak wspaniale 
Uspiawnień 149 wnio~!\ów, z któr:v-.:h rozwija "'ię u nas ruch racjonaliza
Z?.kwali-fikowano 132. Suma uzy, lrn- ror 'lki Robot.nicy innymi ocz;1ma ;1a-
11ych dzięki tema oszcz~dno.ści doiiię- tr.:\ ter::z na narzedzia pracy i ma
ga kwoty 22 milionów SS tysięcy zł. szyny, których konstrukcjo uwl!żali 

Ważne zadanie dla agitatorów 
Zbliża si~ dz,ień 2 grudnia - Którym wiele osób ulega przez'.ę-1 straty, jakie wyrządza sob!e, 

w którym W myśl zobowiązań, za- bieniom, choruje na grypę i t. p. gom, wszystkim robotnikom, 
kład nasz ma U!ko.ńczyć plan rocz- Przyczyny tak licznego opuszcza- mu państwu. 

i nagrodę w postaci albumu fotogra
kole- ficznego (dar PSS) oraz 1 papeterię. 
całe- Na p1ątym. - 366 głosów, gazetka Za 

kładów Mechanicznych im. J. Strzel

ny. Wiedzą dobne o tym nas~ ro- nda pracy tkwią głęhiej, a w pierw- Niestety, jak dotąd nasi agiitato
botn~cy i ogromna ich większość nie srzym rzędzie· są one wynik'.em te- rzy pod tym W7.ględem nie zdali 
szczędzi wysiłków dla dotrzymania go, że nie ws7.yscy robotnicy źdają egzaminu Trzeba, aby najrychlej 
podjętych zobowiązań. Lecz obok sobie sprawę z ważności podjętych zabrali się do pracy, aby jak naj
tych świadomych lud.z: są jeszcze zobowiązań. nie wszyscy rozumieJą, szybdej pomógł im w pracy aktyw 
wśród nas tacy, którzy nie docenia- że sprawa wykonania planu powin- partyj:ny i cała organizacja PZPR. 
ją wM:nośoi sprawy i przez niere- na być ambicją całej załogi, że wre
gularne uczęszczanrte do pracy ha- szcie wykona.nie planu - to nasz 
mują wysił!kri. !Ułłogi. wkład w to dzieło pokoju. 
Nie'.Pokojącym objawem w na- Przed agitatorami 1 grupowymi, 

. Z. Ohlewiński 
korespondent fabrycz;ny «. PZPB 

Nr 3. 
szych zakładach jest bardzo duży przed cą.łą n~ załogą stoi poważ
procent absencj!, który s~zególnie ne zadanie 'przeprowadzenia wiei- z życ•o noszvch zakładów procy 
wzrósł w ostatnim czasie. Otóż w kiej kampanii uświadamiającej. 
przędzalni średnioprzędnej <locho- Każdy agitator powinien dotrzeć 
chod.zj on do 9. Jest to bardw wiel- do robotnika bez usprawiedliwienia 
ki od~etek i fałszywe byłoby tłu- opus.zczającego dni robocze, pójść 
mac:zenie go okresem jesiennym, ·w do niego do domu, wytłumaczyć mu 

Dlaczego Kasa 
wstrzymała 

Pożyczkowa 
wypłaty? 

czasu na skutek regularnie napły
wających składek członkows:k..'.cb i 

Koło TPPR powstało 
przy Wzorcowni llz1ew1arsk1ej 

W Miesiącu Pogłębienia PrzyjAźnt 
.Polsko - Radzieckiej prac0wnicy 
Wzorcowni Dziewiarskie.i w Lodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 220 utworzyV 
koło TPPR. -Do koła przystąpili 
wszyscy pracownicy Wzorco-..vni. Pre 
zesem został ob. Wróblewski. 

rat zebrała się już pokaźna suma 1 
miliona złotych, która powinna być - Biją w tabory! 

czyka (album fotcgraficzny), da!ej 
TRAJ\:IW AJARZ wydawnictwo 
MZK - 360 głosów (album fot'>gra
ficzny) oraz ZZK - Łódź Kaliska -
330 głosów (taka sama nagroda). 

Z gazetek S"lkolnych największe u
znanie znalazła gazetka TPD Nr 5, 
która otrzym'l.ła 192 głosy oraz na
grodę w postaci 2 papeterii. Na ga
zetkę Studium Wstępnego padły ogó· 
łem 183 głosy. Twórcy tej ostdtniej 
gazetki otrzymali piękną książkę pt. 
„Wspomnienia młodzieży robotniczej 
i chłopskiej" oraz album do fotogra- . 
fiL . 

* • • 
Wystawa jest zamknięta. Fakt ten 

nie, wymaga chy.ba specjalnego przy
pomnienia, że człortkowie kolegiów 
redakcyjnych powinni się zgłosi-ć do 
Redakcji „Głosu Robotniczego" po 
udbiór swych gazetek, a nagrodzeni 
po nagrody. 

R. Sch. 

1 

Od dwóch lat istnieje w naszych 
zakładach PZPB i W Nr 22 Kasa 
Za.pomogo.wo - Pożyczkowa, c'.eszą~ 
ca slę dużym zaufaniem całej załogi. 
Robotnicy uzyskują tam pożycz.ki 
do 5 tysięcy, a nieraz, jeśli za
chodzi tego potrzeba, nawet i więk
sze. Spłacamy raty w dogodnych 
sumach : naprawdę byłoby wszyst
ko w porządku, gdyby„. 

zużytkowana na potrzeby robotni- - Znają strategię, dranic! 
ków. Zbliża s:ę zima. Musimy ~a- Sipaj~ hi.e~li już T szosą. De-eu! De-eu! - grzmiał bojowy 
opatrzyć się w węg:el, kartofle, ka- okr~~·k Hmdusow. Na d,..odze zawrzała walka wręcz. Armaty 

Kilka tygodni temu Kasa, na po
lecenie Rady Zakładowej, wstrzy
mała udziel.anie pożyczek, uspraWie 
dl:wi.ając to koniecZJ11ością wprowa
dzenia odpow:ednich ksiąg kaso
wych. Tygodnie mijają. o księgach 
jakoś n;c r:i.e sł~·chać. a Kasa wciąż 
nie wypłaca. W e:uu te.20 okre.t\." 

pustę, niejedni z nas pragną leu pić umllkły. 

ciepłe okrycia. Natychmiastowe uru - Oho., .jak. się biją _ warknął Frank przez zęby. 
chomien:e Kasy Pożyc:z.k:owej jest M ł b 1 
palącą koniecznośc:ą. . - o1 zo merze zawsze y i dzielni - o mało nie powie· 

Trzeba więc, aby tą &prawą zaję- dział Harris, ale „ugryzł się w język". 
ła się wreszci J Rada Zakładowa. któ - Bandyci! - krzyknął wściekle. - A tam! Swięty Pa-
ra, jak dotąd, wydała roz,porządze- try! :i, co się tam dzieje? 
nie i... na iym poprzestała.. Na prawo od -~zosy, za ~górzem - widać było ogromny 

J67.ef Janicki tuman kurzu. Ktoz to galopuJe tak na przełaj? z wrzaskiem 
korespondent fabryczny „Głosu" I dobytymi s?.nblami?.„ 111 

- & PZPB i W N„ 22 !.___ f 
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•. 



.... " ............. „„ ....... „„.„ ............................ „.„ ....... „ ...... ..., ..... „ ......... „ ...... „.„ ........ „ .............................. „ ••• „„ .............. „ ....... „ ......... 

ELEKTRYCZNE SIE.CI 
Bajka która stała • SI~ rzeczywistością 

r Słyszeliście kiedyś o elektrycz-1 rych żadna burza nie porwie, sie 
nych sieciach? Na 1Pewno nie! ci które łowią ryby bez pomocy 
Elektryczna sieć to przecież brzmi rąk ludzkich. 

Sieci? - Uśmiechnął się 
Czernigin. - Już nie potrzeba 
sieci! 'Nidzicie ten basen pośrod 
ku okrętu? Vlidzic'.e tę grubą ru
rę -- która tam spuszcza się sa
ma w morze? Popatrzcie tylko 
- zaraz ta gruba rura zacznie 
rtam sama ryby łowić! Po prostu 
same rybki będą dQ niej wpły
wać jak zaczarowane. 

Inżynier Czernigin przekręcił 
kontakt elektrycznego motoru. 
I oto coś się stało w wodzie. Ni 
stąd ni zowąd zaczęły ryby pod
pływać pod otwór grubej trąby
rury. A trąba jakby tylko na nie 
czekała - łyka ryby razem z 
wodą 5. wypluwa do basenu 

jak bajka. Pewnego dnia na wybrzeżu uka 
. Nie jest to jednak bajka, ale zał się smukły statek. Przybył 
najpra\'l'diiwsza prawda. inżynier Czern~gin i zaprosił na 

Posłuchajcie... statek ziomków"!'ybaków. :Powia 
* * • da do nich: 

Był sobie młody chłopak - - Popatrzcie tylko, zaraz-bę-
syn ryba~a na dalekiej Kamczat- 1!! dziemy ło'".ić ~yby! . 

na środek okrętu. Aż się roi od 
ryb, Woda z basenu ucieka 
znów drugimi rurami napowrót 
do morza. A ryby zostają w base 
nie. Jest ich coraz więcej, przy
bywa z ·każdą minutą! 

ce. Łmwt wraz z ojcem ryby.: - A gdzie siec.? - pyta.Ją 
Przyglądał się życiu rybaków. 1i bacy, 

ry- I Rybacy krę di głowami: 
. Kpi z nas czy co? 

* • * I 
Ciężkie to było życie! Praca po-
nad siły wśród mrozów dalekiej 
Północy. 

Na ... , morzu szarpanym strasz
nymi burzami rybacy tracili si
ły, tracili życie. Fale wywracały 
ich kruche czółna i rwały na 
strzępy sieci. 

Stary rybak Czernigin pewne
go dnia stracił swoje czółno i sie 
ci. Uratowano go z odmętów mo
rza. Napół żywy leżał na posła
niu ze skór i patrzył w ścianę 
jurty. Łzy miał w oczach. Stra
cił czółno, stracił sieci i oto zo
stał nedzarzem. 

- Nie płacz, tatusiu, ja ci zbu 
duję taką łódź dużą jak 
okręt! I takie Ci zrobię sieci, że 
ich żadna burza nie porwie. 

Czerni'{in uśmiechnął się. -
- Bajki prawisz. M'szko, Skąd 

ty do takich rzeczy! :Z.bud.ować 
okręt? Ho, ho, żeby zbudować o
kręt trzeba być bogatym jak sam 
car. A na sieci nic nie poradzisz. 
Takie już .,są. kruche, i każda bu 
rza Ci je porwie na strzępki. 

- A jednak, zob6czysz. tatu
siu. zobaczysz! · 

Mijały lata. Przyszła Wie1ka 
Październikowa Rewolucja. Mło
dy Misza podrósł. Pewnego dnia 
do starego Czernigil)a przyszli lu 

• diie z Partii i siedli na ławie. Pa 
trzyli na poważne~o chłopca. 

- Miszka powinien iść do szko 
ły1 do miasta! A jak dobrze pój
dzie - powinien pojechać do sa 
mej Moskwy, żeby się uczyć. 

I poszedł Miszka uczyć s:ę. 
N:e wiele czasu upłynęło, aż oto 
zna1atzł się w Moskwie. Zawsze „.Ryoy zaczęły podpływać pod otwór· rury-trąby. 

Rybacy patrzą na Miszę Czer
nigina i nie wierzą własnym o
czom. a ich dawny M'.szka uśmie 
cha się; 

- Widzicie, to jest tak. 
- Tam w Moskwie, nasi ucze-

ni podczas rozlicznych badań .za
uważyli, że ryby są dziwnie czu 
1,~ na prąd elektryczny. Gdy tyl
ko przez wodę przepływa prąd 
elektryczny.- ryby natychmiast 
to odczuwają i wszystk'.e płyną 
w tym k;ierunku gdzie prąd pły
nie. Więc zbudowałem ten oto o
kręt! 

- Patrzcie 'na morze ..,_ tam na 
przodzie pływa kawał blachy. po
łączony z elektrycznym motorem. 
Z tej blachy wypływa do wody 
prąd elektryczny. I natychmiast 
wszystkie ryby kierują s.ę tam, 
dokąd ten prąd przez wodę spły
wa, to jest do tej rury-trąby. A 
w tej rurze - trąbie jest znów 
drugi motor, który wszystkie ry
by, jakie się tylko nawiną pod 
blaszane gardło - porywa wraz 
z wodą i rzuca do basenu. To 
przecież takie pro!te„. 

* * * 
Młody inżynier Czernigin, za 

swój wynalazek, za swoje ęlek
n czne _;;ięCi . .::;_ otrz.y..nWJ naj
w .k~ze nafi. e odzrme ~ ra
dzieckie: Stalinowską Premię Na
ukową. I jest słynny we wszyst
k'.ch zakąt:rnch radzieckiego kra
ju. A najwięcej sławią go ryba
cy z dalekiej Kamczatki, bo to 
przec'.eż syn rybaka, który do
trzymał słowa danego kledyś sta 
remu ojcu. 

jednak myślał o swojej wiosce .„„ •• „„„ ...... „ •••• „„.„.„ ...... „.„ •.... „.„ ............... „„„ ................ „ ... „ •• „„.,,„ 
rybackiej o dalekiej Kamczatce 
i o słowie, które dał kiedyś ojcu. 

Młody inżynier Czernigin po
stanowił pomóc swoim ziomkom 
- rybakom. Prz:y"Pomniał sob;e 
jak to w zimowe wieczory, gdy 
ręce kostnieją od zimna - trze 
ba gołymi rękoma wybierać z ło 
dzi ryby i odnos'.ć do wędzarni. 
Iluż to rybaków odmraża sobie 
wtedy ręce! 

I oto młody inżynier Czernigin 
poczyna budować aparat do trans 
portowania ryb z łodzi do wę
dzarni. Długa, metalowa rura 
wiedzie z nabrzeża do fabryki 
konserw. Jedno naciśnięcie kon
taktu i rura chwyta z łodzi ryby 
przenosząc je do wędzarni. 

Rybacy potrząsają głowami. 
- Ot. udał się nam nasz Mi

szeńka! Patrzcie go, jaki to czaro
dziejski aparat wymyślił. 

* • • * 
Przeszło znów kilka lat. Inży

nier Czernigin siedział w labora
torium, kombinował, badał, ryso 
wał, myślał. I wymyślił nową 
maszynę dla swoich ziomków -
rybaków, maszynę, która sama 
łowi ryby. Wymyślił sieci. któ-

BRAWO. 
Kto §trzela celniej? 

Przed dwoma laty, a nawet się-1 swoje z rezultatami osią5ariymi Zawody przyniosły wiele emc-
gając pamięcią bliżej, przi:d r::i- przez innych. Zresztą nie t:-r!ko cji widzom i zawodnikom. T:vwł 
kicm, mało kto w drużynach bar- por6wnać, ale również by na- Mistrza Harcerskiego ŁoJzi w 
cerskich słyszał o łucznictwie, rza uczyć się czegoś nowego od in- strzelaniu z łuku zdobył pi-:rwszy 
dziej widział łuk, a jeszcze rn- nych zawodnik6w. zesp6ł hufca Łódź - Starom:cjska 
dzie~ z niego st_rz~lał:, Chy?a, że Ł6dzkic drużyny harccrsk;e zor w składzie: Wiesława Musiat, B.:i
zmaJstrował sob~e. iak1s wątly łuk ganizowały więc zawody w ~ln.e- gumiła Narbert, Zofia Pohow
z kawałka gałęzi i sznurka. laniu z łuku do tarczy, najpierw ska, uzyskując łącznie 101 punk-

Dziś 0 łucznictwie widz'! na terenie swoich hufców, :l na- tów, przed pierwszym zespolem 
wszyscy. Wiele i wielu się rym m~pnie odbyły się zawody zwy- hufca Łódź - Zdrowie, który :vy
sportem interesuje. Łuk przestał cięskich zesp?łów o ~nul mi- strzelał 75 punktów. 
być marzeniem, które się o~l:~da str~a harcerskiego Łodzi w snu- Mistrzostwo indywidualno! zdo-
za szybą wystawy. Maił łuh.i łamu z łuku. była druhna Wiesia l\fosia'ówna 
wszystkie hiJfce. Coraz więcej Do zawodów staneło 24. har:e- z hufca Łódź - Staromiejsb z 44 
drużyn posiada sprzęt łuczn;czy. rzy i harcerek z trz~ch hut:liw: punktami, mając o jeden runkt 

Z ł k l . d . . Ł6dź - Staromiei"ska, Łódź Za- lepszy wynik od druha Bogumiła 
u u strze aJą ziewczęta 1 Ł 'dL Staniszewskiego z hufca Ł6dź -

chłopcy, strzela ich coraz wie.ce_1·, rzew o E, - Fabryczna. F b '. . a ryczna. 
na wiosnę będzie ich dwa raz-r NaJStarszy z z;wodnik6w h- Jak widać z tego, zar6wn:.l ry-
więcej, niż dziś. czył 14 lat. I tuł mistrzowskiego zespołu, j-ak i 

Kiedy si~ samemu strzela, prag- Zawodnicy podzieleni byli na ind:vwiaualnc mistrzostwo z,l1by-
nie się zaraz porównać wyn;ki zespoły trzyosobowe. ły dziewczęta. Brawo harcerk;! 

Przqq o acu -§IU 
• 

Jacuś: - Biegniemy rozklejać afi
sze o zbiórce zlom4. Miki! Chodź z 
n amii 

Milfr - Nie pójdę. Mam ·dzisiaj 
nowy mundur. Wolę iść na spacer. 

Jacuś: - Rozkleimy dziś wszystkie 
afisze. Niech wszyscy zbierają złom. 

Miki: - Ja złomu też nie bęcię 
zbierał, mnie stare .:elazo. nieootrzeb
ne. · 

Miki: - PI7ejdę na drugą stronę 
ulicy, 

Ojej! Ratunku! Skąd tyle błota?! 

Krysia: - Patrzcie, Miki wraca ze 
spaceru! 

Jacuś: - Wygląda· gorzej od zło
mu. którerro nl~ chce zbierać. 

I 

· Nr 321 

• 
Zołnierz Wolności 

Miał lat szesnaś::ie i nie wy
glądał na więcej. Ale kto spoj„;:ał 
uw11żnie na jego twarz - ten do
strzegał na niej coś - co kazalo 
go wyróinić z tysiąca inf!J•ch. 
Twarz ta mÓ'1.uila o silnej woli, 
wielkiej odwadze, o potrzebie czy 
nu - czynu. f prawiedliwego. Oczy 
patrzyły prosto, serdecznie, % u
śmiechem, choć mało było w tJ

wych czasach powodów do radoś
ci i uciechy. 

W rokre 1912 nie mieli wszakże 
wesołego dzieciristwa syHowie ro
botników. Ledwo odrośli od zil!mi 
musieli mJ•Śleć o zarobku, o cięż
kiej pracy na kawałek chlebu. 

Nie pieściło się też życie z Kon· 
stantym, sierot4 po ojcu kolejarzu 
i matce - robotnicy. Tward.: i 
uudna by/4 j(-g<ł .młpdQ4ł .. Toteż 
zgrubial. jega:tęc~, rtc1/war;z:«W
skiego kamieniarza. 

Ale Konstanty nie należał do 
Ludzi uginających się pod brzemie 
niem trosk, do ludzi biernych. Bun 
toU'ał się przeciw swej doli i doli 
innych towarzyszy robotł'l.ików, 
buntował się przeciw t)'ranii !.>ogci
tycb i wyzyskttjących. Szybko też 
znalazł swoje miejsce pod szt.1ri.-lii
rem walki o wolnofć i sprau·:<>dit
wość społeczną - pod Czerwo
nym Sztandarem. 

* • * 
Jest rok 1912. Konstanty_ Ro

kossowski kroczy w pterz.:;sz)'m 
szeregu strajkujących robociany 
warszawskich. Trudno odrńż-1.1!
go wśród milczącego tłumu 1uhi 
ile odzianych, o wyniszczr»lJ eh 
niedostatkiem twarzach. Cz:1rwo · 
ny sztandar zakwita na ufirnch 

·Warszawy. Zjawia się policja. -
Z jednej strony uzbrojeni n,i k.>
niach żandarmi - z drugiej mil· 
czący tłum. 

landarmi sięgają po sztandar -
nie, nie wydrq sztandaru. SzcsrM
stoletni Konstanty Rokos;.n1Hki 
osłania go własnq piersią. Dro-:.u:i 
niż życie, jest mu godność rJbot· 
nika, symbol walki o wolnoś3. 

Rokossowski zostaje aresz~O'Uhl.· 
ny i osadzony w więzieniu na 
Pawiaku. 

* • * 
Jest rok 1914. WJ1b1'cha pim:1:

sza wojna światowa. Kon;:,mtv 
powołany do wojska cars'eiego, 
'1.calczy na terenach Polski i wraz 
z cofającą się armiq rosyjskq u~ho 
dzi do Rosji. 

* • * 
Zaczyna się prawdziwe, do_irze

wajqce w walkach życie Zolnir.>rza 
Wolności Rewolucji Paźdzreini
kowej. Konstanty staje w szere
gach walczących. Towarzysz Ro
kossowski - to człowiek, na któ
rym można polegać, czlowie.:e, któ 
ry nie zawiedzie. Nie będzie już 
więcej głodujących kamienia·'zy, 
nie będzie dzieci zmmzonyc~ ~ra
cować na chleb, przepadni~ ~·ały 
ten wstrętny świat, w ktÓt"'):m są 
,,ludzie niepotrzebni'' - bezro
botni. Będzie inaczej. S prau.>iedli
u;ie. I w imię tego lepszego ii:tra 
walcz;• Konstanty na Urali.i: nt:l 
Syberii. w Mongolii; 

Zwraca na siebie uwag~ do
w..ództwa i pod koniec wojnv do
mowej zostaje mianowany do
wódcą pułku kawalerii Curwo· 
nej Armii. 

* • * 
Nadszedł czas budowania pań

ftwa socjalistycznego, pa~xstwa 
wolności i sprawiedliwości, ;-ań· 
stwa o jakim marzył Konstanty 
jeszcze wtedy, gdy był chłopam. 

Konstant~' stHdiTtje w Związku 
Radzieckim nauki wojskowe, le· 
ninowsko - . stalinowską naukę o 
wojnie i wojsku. Kończy W'}1i:sz4 
Szkolę Kawaleryjsk4 Armii Czer· 
wonej i wyższe kursy Ak.ide111ii 
Sztabu Generalnego. 

W rok1-1 1941, w chwili napad" 
hitlerowskiego na Zwi(fzek Ra
dziecki towarzysz Konstantv Ro· 
kossowski jest dou:ódcą korpus# 
pancernego. 

* • • 
Któi z nas nie słyszał o e'iel· 

kim szlctktt walk zwycięskich pod 
dowództwem Konstantego Ro· 
kossowskiego? A ilekroć sły, ~ato 
się o Marszałku, w serca ws:?,10-
wała nadzieja. Wiedzieliśmy, 2t 

od strony, w· której był Mar;z,i
lek, zwycięstwo zbliżało się wiel· 
kimi krokami. 

Obrona Moskwy, walki pod 
Stalingradem, pod Kurski~·n, na 
Białorusi, nad B11-gicm i Wi,!.r, w 
Prusach Wschodnich, nad )J ·.~ „ 

Pod dowództwem Marsz.lłka 
1valczyły i nasze od działy Pierw
szej Armii Polskiej. 

Znamy wiele pięknych opowie 
ści o ludziach, ale życie czasami 
prześciga wyobraźnię piszącego. 

ZJ1cie naszego Mars załka /<.,,"on· 
stantego Rokossowskiego ce• nai· 
.t>iękniejsza opowieść o ch111p:i4 
z Warszawy, który umiłował 
prawdę i ludzi, który wab~yl w 
imię skrzywdzonych i uciśt•;o· 
nych, w obronie wolności, spr.i· 
wiedliwości, a po przez b'h.-uer· 
s kie kole je swe go rewolucyj -ir. ~o 
życia doszedł do wyzwolone1 .Jcl 
ucisleu i krzywdy Ludowej Demo
kratycznej Ojczyzny. 

* • * 
„Za Naszą i ll7asz4 Woh ','". 

Kiedy myślę o Marszałku ·t~o&os
sowskim, nasuwają mi się t.? ,d_.J. 
nie słowa. Za naszą wolnoś3 wal
czył w czasie Rewolucii Pa·~d;.i„r
nikowej, wierząc, że nowa era to 
świt dla Polski. te zwycit!rc;vo 
Rewolucji w Rosii - to k?··n:1Jc 
niewoli Polski. Tak było. 

Za naszą wolność walcz}'! po.i 
Lublinem, Siedlcami i Cl1'!l•nem, 
zdobJ1ł Szczecin i doszedł' Jo la· 
by. 

* • * 
W'yjechał z kraj1~ - ml>:ly, za· 

palony, gotowy do walki żo~·i(erz. 
Wrócił jako wielki wódz, lnlia:l'r 
wielu WJ'granych bitew. 'l+'r&ci'!, 
by strzec nienaruszalności 11asz;1ch 
granic na Odrze i Nysie. 

Wrócił wielki syn do nowr.,i, 
S/_1rawiedliwej Ojczyzny. 

Zofia Czerwiii~ ~.st 



Kronika Piotrkowa 

W AŻNlEJSZE TELEFONY 
10-72 S1raż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital św. Trójcy 

KI N A: 
Ki110 „Bałtyk" - film ;)rod. ra
dzieckiej „Spotkanie nad Łabą''. 

Kino „Pol:i:-iia" -- film prod .. 
czechosłowackiej „Dni ::drady". 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

GLOS PIOTRKOWSKI q 

Chłopi powiatu piotrk~mSkiego 
! ~;~~~o~b~a~!~,~YS!!~i:.~ U~!~!~ ~~~~",~,~~~:~n~ ~U~~~ ~~~~~o~~! 
I kowie odprawa sekretarzy tech- plan pracy ZSCh na 1-sze półro- wsi Wierz.eje jeszcze w listopa- je jedną świetlicę i 1 koło ZSCh 

I nicznyc~ Z\\·iązku Samopomocy cze 1~50 r. wykonać do dnia 30 dz:e oraz 1 świetlicę wiejską. na 25.12. br. 
Chłopskiej z terenu naszego po- grudma br. Gmina Panniewice - nakre- Gmina Bogusławice - zorga-

1 

'~iatu z okazji I~ongresu Połączc Gmi~a Ręczno - z?rg~nizować ślony 
1

plan prac na :-sz~ pólro- nizLije 1 LZS 1 świetlicę na 
mowcgo stronnictw ludowycł:. o 3 grupy producentow i hodow cze 1950 r. wykonac Jeszcze w 25.12. br. 
Zebrani działacze Związku Samo ców v.·ięcej niż przew:dziano w bieżącym roku, Gmina Rozprza zorganizuje 
porno.cy Chłopskiej zobowiązali się planie, a zaplanowane na pierw- Gmina Szydłów _ zorganizu- . na 25.12. br. 1 świetlicę, 2 koła 
w imieniu wszystkich chłopów w sze półrocze 1950 r. prace zakoń je 2 świetli~e Koło Gospodyń 
ramach. czyn~ p~zedkongreso'\:e- czy,ć i:a dzic1~ ~o. grudnia br .. ' Wiejskich, a' organ:zację grup gromadzkie TPPR, a organizację 
go pow1ększyc liczbę rzłonkow umma Wozmk1 - zorganizo- producentów i hodowców zakoń grup pr·oducentów i hodowców 
ZS~h i t~aktywnić ich pracę, zor '':ać 13r.upy pr?d.ucentów i .' ')dm,v czy do 30 grudnia br. · zakończy w dniu 30 grudnia br. 
gamzowac nowe grupy plantato- cow JUZ na dz1en 30 gr1,.1dn1a 19-19 G . G 

1 
. . Gmina BuJ'ny Szlacheckie _ 

rów i hodowców w powiecie l'oku (a n ic. jak było przew:dz~a . mma orz rnwtce_ - . orgam-
piotrkowskim, powiększyć liczbe ne. na 1.6.1950 r.) oraz zorganizo z~cJę grup plantatoro.w i h.od0w zorganizuje ponad plan 2 grupy 
Ludow~'ch ZesJ10łów Sporto- wać 2 świetlice wiejskie i 2 ze- CO\~' zakonczy na 1-go grudnia br. producentów i hodowców. 2 koła 
wych i wciągnąć do n.ich znacz- społy artystyczne. Gmina Lęczno - zorganizuje ZSCh, 1 świetlicę, plan z pierw
niejszą ilość kobiet, ożywić pra- Gmina Uszczyn - w ramach 13 grupy producentów i hodow- szej połowy 1950 r. wykona w 
cę Gminnych Rad Kobiecych, czynu kongresowego po.stanowi!"' c:ów ponad plan do dnia 30 grud 
wciągnąć członków Związku Sa- ła zorganizować kurs początko- nia br. . b i e:ż .. roku. 
~opomocy Chłopskiej do Spół- Gmina Krzyżanów - zorgani-
dzielni Gminnych, zorganizować zuje 1 Koło Gospodyń W:ejskich, 
pewną liczbę kół. gromadzkich eiYTJ:l."NICV 0 ~ plan organizacji grup wykona w 
Towarz~'stw.a Przyjaźni Polsko- _ ~ł -1 100 procentach na 25 listopada. 
Radzieckiej, dąż~·ć jeszcze bar- Gmina Bełchatówck - wvbu-
dziej do przebudowy wsi przez W TOR J 'I , duje nową drogę długości· 100 
gospodarkę spółdzielczą, przekro- ze na eży pomys ee metrów oraz zradiofonizuje do 
czyć plan pracy ZSCh w roku h 

1 
h 1 grudnia gromadę Zdzienulice. 

19~~n°aJ~o ~~~c;\~~~zano się jedno „b ogrzewaniu a warsztatowyc po~f~~i~i ;0~~eż~~y~~~~i:~~wr:::~ 
myślnie do wykonania innego ro manifestują swą radość z okazji 

d k połączenia ruchu ludowego. dzaJ·u prac, 1·:i.k np. budowa dro'g, Szanowny Towarzyszu . I Rady Zakładowej, Zarząd Okrę-
radiofonizacja itp. Poszczególne Re a torze! gowy TOR w Łodzi, sprawę h~ 
gminy pO\\• iatu p:otrkowskiego w związku ze zbliżającą Sif. bagatelizuje, nie przeznaczając 
postanowiły: zimą. bardzo aktualną sprawe na ten cel odpowiednich ftmdLt-

Gmina Knmie1isk - przyśpie- dla piotrkowskiej placówki Tech szów. 
Kontrola 

książek meldunkowych s~yć .organizac.:e grup pro.ducen- I n' czncj Obsługi Rolnictwą jest Począwszy od końca gru.dnia 
tow i _hodowco\\', ~ p.rzew1dz i~nc1 I qgrzewanic ·hal warsztatowych. br., rozpoczynamy zimowy re
na kon·ec roku 19.)0 i zorganizo- Jak dotychczas, pomimo inter- mont trakt0row, jednak remont Biuro . Ewidencji Ruchu Lud
wać je do 30 grudnia br, . wencji miejscowego zarządu ten nie będzie w terminie ukor,- ności przy Zarządzie Miejskim w 

Z ly~ia Partii. 
W clniu dzisiejszym odbędą si~ 

następującę '.ł;ebr11nia podstawo-
wych Qrganizacji w Piotrkowie: 

O godz. 18-tej zbiorą się funk::jo 
nariusze Powiatowej Komendy Mi
licji Obywatelskiej w Piotr.kowie. 
Prelegent tow. Rudnicki. 
· O godz. 19.30 rzebranie organiza 
cji pcidstavyowej przy PSS „Pra
ca". Prelegent tow. Grygier. 

* • * 
W dniu j~trzejszym o godzinie 

16-tej zebranie organizacji poJsta 
wowej pm:y placówce „Spofo:n". 
Prelegent tow. Lorek. 

O godz. 18-tej zbiorą się towa 
rzysze piekarze. Prelegent tow. 
Lesiak owski. 

O godz. 18-tej zebranie podsta 
wowej organizacji terenowej w 
Piotrkowie. Prelegent tow. Nie-
zrębs~i. • 

·Telefony Straży Pożarnej 
Pogotowie Zawodowej Straży 

Pożarnej w Piotrkowie podaie 
do wiadomości mieszkańcom 
Piotrkowa, że numer telefonu 
10-72 słuzj' wyłącznic tylko do ce 
łów alarmu o pożarze, natomiast 
wszelkie inne rozmowy tclefo
ni'czne, a mianowicie w spra
wach administracyjnych i go• 
spodarczych należy prowadzić z 
drugiego aparatu telefonicznego 
Straży l3-24, Na numer ten w ra 
zie niemożności połączenia się z: 
aparatem 10-72 można również 
alarmować o wybuchu pożaru. 

Aktyw oświatowy 
PZPR 

Współzawodriictwo pracy i życie świetlicowe 
czony, o ile n ie przystąpi s ię d0 Piotrkowie podaje do wiadomo~ci, 
ogrzewania hal. Niemożliwo~c i a że w najbliższym czasie przepro
bowiem jPst, aby robotnik w o- wad.zona zostanie we wszystkich 
kreF.ie zimowym mógł pracować pc.:;esjach p'.otrkowski:-h ~eisła 
w nieopalanej hali. kontrola książek meldunkowych. 

Ks; ążki meldunkowe zgadzać się 

radzi nad metodami 
wychowania młodzieży 
SKIERNIEWICE. - W Skiernie 

wicach odbyła się I-sza Powiato
wa Konfrrencja aktywu oświato· 
weqo PZPR. 

w Piotrkowskiej Fabryce Beczek · Spodziewać się należy, że inter muszą ze stanem faktycznym oilób. 
pelacja ta nie m:nie bez echa i z<>mief'1zkałych w pos:zcztgólnycl: 
na skute~ jej Zarząd Okręgowy dnmach. · 

Współzawodnictwo pracy w 
P iortko\ 'ski ej Fabryce Beczek. 
która przed k.lku miesiącami 
przeszła ' pod zarząd państwowy. 

zatacza coraz szersze kręgi. Obec
nie we współzawodnictwi e bierze 
udział 50 procent załog·i. Na czoło 
jej wysuwa się kilku przodown'.· 
ków pracy, którzy wyróżnili się 
bardzo .po\vai:riym! osiąghięciami. 

W dz'ale· bednarskim 'vyróż'nia 
się .Jasillski · Henr;\'k, który osiąga 
200 procent normy. Za'pytany. w 
jaki sposób dochodzi do tak wspa 
n iałych wynikó'N oświadcza: 

- „Jestem starvm bednarzem. 
znam dobrze swó.( zawód. Zdając 
::ob· e sprawę z tego, że po upań
stwowieniu fabryki pracuję nie 
dla kapitalisty, ale dla naszego 
ogólnego dobra. wzmogłem swoje 
wysiłki. Pozwoli ło m; to osiągnąć 
200 procent normy. Jednak 1o 
mnie jeszcz'e nie zadowala i ,,. 
przyszłości z pewnoscią osiagnę 
jeszcze lepsze wyn ki. 

Niemniej poważn~' sukces osiąg 
nął w dziale tzw. kleukarzv .Jan 
Myrka, który w:vkonaf swą· normę 
w 170 procentach. Praca jego pole 
ga na ciosaniu klepek do beczek. 

W dziale maszynowym na wy
różnien i e zasługuj€' Władysław 
Pieczyński ,który osiąga 160 pro· 
cent normy. 

W fa bryce ożywiła się również 
praca świetlicowa. M'm<', że 
świetlica znajduje s · ę w dalszym 
cici.gu w nieodpowiednim lokalu. 
jednak przychodzi do n iej co
raz więcej robotników. Znajduje 
s: ę fu taj b lblioteka, składając:1 się 
z 200 książek. Poza tym świetli
ca prenumeruje liczne pisma co
dz .enne i tygodniki . Ostatnio za
instalowano w świetl i cy stół ping-

pongowy. Duże zainterl'sowanie 
wywołują odczyty i pogaj~nki. na 
dawane przez Polskie Radio. a 
transm'1owane do świetFcy. Wszy 
stkie te czynniki składają się na 
1o, iż świetlica po godzinach pracy 

jest n iejednokrotnie przepełn 'ona. · TOR w Łodzi poi;tara się w jak · 
I · P;·ow.adzą()ych meldunki uprze-
(1erowmctwo fabryki czyni obec- najbliższym czasie · probl~m ten . . . 
nie starania. aby móc wybudować rozwiązać. cl?.a się. ze w wypadku stw1crdze-
większy. obszerniejszy i _ba.rdz.Lej Kierownik. placó\vki TOR Inia nieścisłości w meldunkach sto-
no\\'oczcsrty budynek na sw1ethcę w Piotrkow.e sownne będą bardzo surowe san-
fabryczną. Dembowski Czesław· keje karne. 

\Vsród szerequ tematów, oma
wianych na konferencji, na pierw 
szy plan wysunęło się zagadnie
nie podn:esienia poziomu naucza
ni~ na terenie szkół skierniewic
kich, a szczeqólnie wiejskich. Po 
za tym zastanawiano si ę nad spra 

K e I U m n Y P r le C I• ,w· 1• ·a... g 11• cz· e· ~vZ~f';~z~~~~~~!a po~~i~~~z~~~mfJ~j 
.>:> . ., • • 

1 
""> ~r' • • • .· , ··1 • ' - . • • '- • • • , ~fej~!e~~azk;;t~k~~wiią~~~~~~r!~; 

nauczycielstwa z Komitetami Ro
dzicielskimi, 

1~1m~w~1111111~1m1rn1 walczą z groźną chorobą społeczną . 111111111111111m11111111111111 ni~nt~ł~s~~i~~~ r!~~:~sil ;Iz~~~~~ 
Jaglica jes~ groźną chorobą o- wiatu. Na podstaw:e dokonanych radomszczańskiego i rozpocznie I tej b:orą udzi ał nauczy~ie1e, dla I ~ic!el Woje''."~~zk~eqo Komitetu 

czu. W Polsce rozprzestrzenia się badań układa s!ę mapę za jaglicze się prawdopodobnie .już z począt- . których w poszczególnych m i ej-1 ZPR t.ow'. Lip .. nskt. „ 

głównie na wsi. Jest to choroba nia i zakłada sieć punktów dojaz- kiem następnego roku. scowościach województwa zostały Vo/ ozyw10ne1 dysk~1s11. poru6ZO 
zakaźna i jeśli ją s ' ę zaniedba - dowych. do których przybywają W powiecie wieluńskim urucho zorganizowane kursy. Na kursach no szereq bolączek l meclociąg
często prowadzi do ślep0ty. a pra z wi~kszych ośrodków lekarze spe miono 11 punktów dojazdowych tych, prócz wykładów o wy..krywa n!ęć iot~iejących jeszcze na od
wie zawsze powoduje długą nie- cjaliści i pielęgniarki. Leczy się leczenia jaglicy, co razem z 5 niu i zapobiegan'u jaglicy -: wy- cmku osw1atowym. 
zdolno~ć do pracy. Toteż spra\,~a tam również dorosłych. Dzieci. po Ośrodkam: Zdrowia, daje dość świetlane są uświadamiające fil- R~ferat społeczno-polityczny wy 
walk; z tą chorobą jest jednym z zostające w Domach Dziecka Opie gęstą sieć placówek leczniczych, my, przesylan€ przez Minister· I qłosił I-szy sekretarz PZPR w 
unr7.elnych· :iarlaii naszej Służby ki Spolecznej. w wypadku zacho- pozwalającą na udzielanie porno- shvo Zdrowia. ! 'Skjerniewicach tow. Grygierczyk, 
Zdrowia. rowania na jagl:cę, umieszczane cy każdemu choremu na jaglicę. \V województwie łódzkim jest który omówił sytuację mi ędzyn!.-

Najw'.ększe nasilen:e jaglicy w są w Zakładzie Leczenia Jaglicy Leczenie prowadzone jest przy okolo 70 tysięcy mieszkańców cho ródową oraz naświetlił rolę nau
województwie łódzkim występuje w Witkow'cach pod Krakowem, użyciu najnowocześniejszych le- rych na jaglicę. Wszyscy oni będą czyciela. W trakcie obrad na .salę 
w po\decie wieli1ńskim. W mniej gdzie są leczone i kontynuują ków. poddani leczeniu w ramach akcji przybyła delegacja ZMP. która 
szym n 'eco stopniu wy-?tępuje naukę. Do Za~ladu w Wilkowi- Prócz leczenia dla zwalczan 'a przec'. wjagliczej, zakrojonej na złożyła konferencji życzenia osią
choroba ta' w powiatach: radom- cach kierowane są w ctrodze wy- jagl;cy, prowadzona jest szeroko laką skalę, aby w ciągu najbliższe qnięcia pomyślnych wyników w 
szczai'iskim, piotrkowskim. s ie- jątku również inne dzieci, szcze- akcja uświadamiająca o niebez- go sześciolecia nie było w woj. kształceniu i wychowan!u młv· 
ra.dzkim. połudr1 iowej części łas- gólnie w wypadkach, kiedy zbyt pieczeństwie tej choroby. Prowa łódzkim ognisk tej choróby. dzieży, H. W. 
kiego, w lęczyck:m i kutno\vskim. wielk e skupienie naraża wsoół· dzi się propagandę, zachęcającą 
W innych powiatach jaglica wy- mieszkańców na zarażenie się.' do leczen:a. 
stępuje sporadyczniP. . O?ecnH: pr?wadzona jest w wo Do pomocy w walce z jaglicą 
Służba Zdrowia postanowiła Jewodztw1e łoclzkim ,.akcja ude- stanęli nie tylko wszyscy lekarze 

zlikwidować w szybkim czasie tę rz~niowa. " w po~dc~ie wieluń- , i pielęgniark
0

i, ale ci wsŻ:vscy, któ 
chorobę i przystąpiła do tego z sk1m. Po.dobna akc]a Jest w przy- rzy w pracy swojej ma.}ą bliską 
całym rozmachem. Postanowiono gotowan·u na obszarz.e powiatu styczność z ludnośc : ą wsi. W akcji 
przeprowadzić nową akcję. tzw. 
uderzeniową. Polega ona na pod-· 
dan iu leczeniu wszystk;ch cho
rych, których rejestracja jest obo
wiązkowa. Akcja zaczyna się od 
masowego badania dzieci szkol
nych na terenie · całego po-

Odbudowujemy. Warszawę 
Województwo łódzkie 

zbiórek 

Nowe władze Zwiqzku Spółdzielców 
okręgu łódzkiego 

Na ostatnim ·walnym zebraniu 
okręgowym Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych dele
gaci przybyli z całego wojewódz
twa dokonali wyboru nowych 
władz. 

ce, Leśniak Wacła~~ - Łódź, Bier 
Mcka Maria - Piotrków Tryb„ 
niepecki Jan - Tomaszów Maz.. • 
Cedler Tadeusz; - Opocmo, Ce
~low<'lki Ryszard - Zduńska Wo 
la. Bednarski Józef Sieradz. 
Do Kom;sji Rewizyjnej wybrano: 
tow. tow. Knopowa Eugenie. 

za 
SuroH1a 

współpracę z 
kara 
okupantem 

wykonało przedterminowo plan 
Jak melduje Wojewódzki K,1mi 

tet Odbudowy Stolicy w dniu 19 
listopada wykonany :w3tal przeil
termir.owo plan zbiórek na rnk 
194.9 na odbudowę Warszawy, Na 

Wszyscy w miarę naszych mo
żliwości postaramy się pomóc 
Warszawie. Poma~ając przy odbu 
dowie Stolicy, dokładamy cegieł
kę do odbudowy Polski Ludowej. 

Do nowego zarządu weszli: Prze 
wodniczący~P.achala Józef, Łódź, 
sekretarz - Gil Mieczysław, Lódź. 
członkow:e: Banasiak Aniela -
Kutno, ,Jach Wiktor - Pabian:, e, 
Mieczak Stanisław - Lęczyca. 
Mroczek Władysław Łowir.:. 
Lipski Maksymilian - Skiern'.e;\'i 

Rawa Maz:, Marczyński Jan -
Opocz!10 i Tuszyńska Maria -
Lask. Poza tym wybrano 19 dele 
gatów na Zja.W. Krajowy. 

Na Zfikończenie Konferencji u
chwalono rezolucję, wyrażającą 
solidarność z siłami postępowymi 
świata ze Związkiem Radzieckim 
na czele, w walce o utrzyman:e 
rckoju. 

Przed kilku dniami odbyła sie 
w Piotrkowie rozprawa przeciw
ko Marii Krysiak i Helenie Mo
rawskiej - oskarżonym o współ 
pracę z okupantem. 

Na skutek donosu Marii Kry
siak. funkcjonariusze n'.emieck;ej 
policji kryminalnej ujęli w re
stauracji ob. Morawskiej Polaka, 
nieznanego nazwiska, którego 
przy próbie ucieczki zastrzelili." 
Dalszym ciągiem zbrodniczej 
działalności Krysiakowej było 
wydanie w ręce Gestapo kilku 
osób spośród pracujących na oko 
pach. Zostały one rozstrtelane. 
Oskarżona brała też udz i ał ,w znę 
caniu- się nad tymi osobami. 

Restauratorka Helena Moraw· 
ska oskarżona została o wydanie 
Krysiakowej polecenia wczw:iri,l.a 
urzędników Kripo do jej restau
n;.cji 

• 

Sąd Apelacyjny z Łodzi na ten cel przekazano zebrane 212 
sesji wyjazdowej w Piotrkowie, milionów złotych. Należy jednak 
p~zesłuchawsz~ około. 30 świad-1 zwr?ci? n~ ~Yl'.1 miejscu u~agę na 
kow,, uznał wmę Krysiakowej za to, ze 1stme1~ Jes~cze Ko?'11tety ~e 
udowodniona . skazał ja ·na 12· renowe„ ktore me wywiązały s:ę 

• 
1 

· całkowicie ze swych zobowiązań. 
lat więzienia. Ostatnio Wojewódzki Komitet Od 

Oskarżona Morawska Helena z budowy Stolicy przystąpił do no 
powodu braku konkretnych do- wej akcji, Jest nią wykonanie zo

bowiązań. wyrażonych na Kongre 
Eie w Warszawie: - wojewódz
two łódzl{ie i miasto Lódź musi 
zebrać dodatkowo 88 milionów 
złotych. 

wodów winy, została uniew:nnio 
na. Rozprawie przewodniczył se
dzia Sądu Apelacyjnego ·dr 
Gołąb, oskarżał prok. Gozdek. 

CZYTAJCIE 
4 rozpowszechniaicie 

J 

li GŁOS" 

ROLNICY! 
Wkrótce ukaże się „Poradnik Rolnika" - kalendarz Zwią 

zku Samopomocy Chłopskiej na rok 1950. 

„Poradnik Rolmka" zawierać będzie materiał niezbędny dla 
każdego gospodarza, dla każde go chłopskiego działacza społc 
cznego, spółdzielcy, nauczycielct, ucznia, studenta, dla każdego, 
kto zechce poznać najnowsze z do bycze nauki rolniczej zasady 
ustrojowe i zagadnienia Polski współcz t>sne j oraz nowej w.si 
polskiej. I 

W „Poradniku Rolnika" znajdziecie poważne wskazówki i 
rady, op3 rte na wieloletnim, fachowym <loświadq:eniu, pisane 
przez najlepszych specjalistów w dan ej dziedzinie wiedzy. 

. Cena ,,Poradnika Rolnika" dla zamawiających - w prr,edpła 
cie przez pocztę wynosi 100 zł., w sprzedaży zaś - 150 zł. 

Nie zwlekaj więc i zamów niezwłocznie „Poradnik Rolni
ka" w najbl iższej agencji, urz~dzie, pośrednictwie pocztowym 
lub u Twe90 listonosza. 

Obr!i.·!~1 :r,akoiiczono o<lśpieirnnim1 
Międzynarrclówki. 

PKP Karsznice 
wykona·ły pia n roczny 

W dniu wczorajszym Od 
dZial PKP w Karsznicach 
wykonał swój plan r<>cznY 
w 102.ł prOcentach. 
JednQcześnie PKP w Kar

sznicach zameldowały wyko 
nanie planu <>szczędnOści<>
~·ego w wysokości 14.942.815 
2'ł. oraz wykonanie dodatko 
wego zObOwiązania oszczęd
nościowego na sumę miliona 
Złotych, 
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J3ksppracowały nasze Związki Okręgow·e?·. 
e Kolarstwo łódzkie w roku 1949 

Co pisała prasa łódzka 22 listopada 1929 r. 
wodnik Marchwiński Aleksander z ŁKS „Włókniarz") w wyścigu o tni
ZKS „Spójnia" - wfoemistrzostwo strzostwo Zw. Zaw. na trasie War
Polski na dystansie 4000 mtr. '.le szawa - Łódź, w którym startowali 
startu zatrzymanego. kolarze francuscy - żadnego innego 

skiej ocenie wYnik6w w ~ 
klub ten utrzyma zdobyte w roka 
ubiegłym pr..:odujące stano"isko i na.
grodę przechodnią, ufundowaną. prze• 
Zarząd PZKol. W PRZEMYśLE ŁóDZKIM 

CORAZ GORZEJ 
Pisma łódzkie zgodnym chórem o

kreśl&.;ą stan przemysłu w Polsce ;ia· 
ko katastrofalny. „Stan ten jest \fy
nik:em rozpaczliwej sytuacji gospo
darczej całej Europy". Fabrykanc! -
dla pozbycia się poważnych zapasów 
przędzy i towarów zamyślają w ogó
le o z:.imknięciu fabryk. 

PIEKARZE DOMAGAJĄ SI~ 
PODWYŻKI CEN NA PIECZYWO 
Piekarze łódzcy, mimo katastrofal

nego spadku cen na zboże, domaga· 
ją się w dalszym ciągu podwyższenia 
cen na pieczy-wo. 

FOGOTOWIE 
BAKTERIOLOGICZNE 

N a t.rasie .jednego z 'l\·yścigó'v 
szosowych 

Najpoważniejszym jednak sukce-- poważniejszego sukcesu zawodnky 
sem torowym jast zdobycie przez ze- klubów tut. nie osiągnęli. 
spół ŁKS „Włókniarz" w składzie: Natomiast bardzo korzystne jest 
Gabrych Tadeusz, Borucz Stefan, podsumowanie wyników, jakie uzy;;. 
)lalinowski Jan i Murowaniecki Wia- kali zawodnicy młodsi, tak zwani kar 
sław, drużynowego mistrzostwa Pol- tcwicze, którzy mogą. poszczycić się 
ski. Sukces ten jest tym bardziej sukcesami nie tylko lokalnymi, :ile 
wartościowy, że poza Gabrychem, i ogólnopolskimi. 
reszta zespołu to chłopcy w wieku Najlep!!zą lokatę wśród nich uzy-
od 17 do 19 lat. skał !lfu!:o'r.aniecki Wiesław z ŁKS 

Obfocujący ci zawodnicy przy Jo- „Włókniarz ', który w tej kategorii 
brej opiece i odpowiednim szkoleniu wygrał 9 (pod rząd) wyścigów w 
przysporzą jeszcze niejednego sukce· Łodzi i innych ośrodkach Polski, uzy
su kolarstwu łódzkiemu i polskiemlJ. skując rloskonałe czasy, jak: 1 godz. 

Poza tym zawodnik Jerzy Bek jest 22 min. 46,2 sek. na d~·stansie 50 km, 

Sezon sportowy ŁOZKol. zo· w posiaoaniu dwóch torowych l'ekor- oraz 1 godz. 26 min. 36 sek. w 52-~m 
stał zamknięty już kil- dów Polski, mianowicie: na dystan- wyścigu ulicmym. Poza nim wyróż

ka tygodni temu. sie 3000 mtr. w czasie 4:10, ustano- niali się wybitnie: rtik, Z11rzycki, O!
. Pi-~sa kolarzy p~zenipsła się z szos wionego w r. 1947 na torze w Szcze- czyk, Perliński z LKS „Włókniarz", 
i torow na salę gimnastyczną, gdzie cinie oraz na dystansie 4000 mtr. w oraz Kostarsld z ZKS „Spójnia". 

________________ 1już z myślą o przygotowaniu się do I czasie 5·:35, ustanowionego w lipcu Przy odpowiedniej opiece i dostatect:· 
""---- sezonu roku przyszłego, kolarze prze rb. na torze we Włocławku. nej ilośd sprzętu, zawodnicy ci wy-

Indywidualnie najlep!!te wyniki o
siągnęli: 

W turystyce żeńskiej: Stachowska 
Stefania - 22 wycieczki, 3581 km. 
Walcnczewska Leokadia - 19 wy. 
cieczek, 3200 km i Tarczyńska J ani· 
na - 14 "-'YCieczek, 2156 km. 

W tmystyce męskiej: Ozarnecld 
Jerzy - 24 wycieczki 3892 km, Czył 
Edward - 25 wycieczek, 3820 km l 
Radzik.:iwski Jerzy - 21 wyci.c:!cze;r. 
3491 km. 

Caly :izereg turystów, którzy up!a.
sowali się na dąlszych miejscach, nie 
wiele odbiega wynikami od tej przo
dującej szóstki. 

P.\:':STWOWY TEATR NOWY 
(D;,szyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny. 

chodzą zaprawę zimową. I z· lepszych wyników na torze, tak rosną niewątpliwie na czołowych ko-
Praca Zarządu ŁOZKol. weszła w w konkurencji krajowej, jak i zagra- larzy. 

s~adil!m intensyv.;ne_go przygoto:v~- nicznej, wymienić należy czasy ~1zy- Wymieniliśmy tu tylko najlep
ma się do z~mkmęc1a rok~ adrr~,!1:- fkane przez Beka, a miailow1~1e: szych, lecz :i.zeregi ich stale będą i:nę 
stracyJncgo l podsumowania osiąg- cinia 20. 5. Ur. w zwycięskim spotn:a- powięk->zać, uzupełniane przez do-

WTOREK 22 LISTOPADA nięć --: za1:ówno na P.'.llu organizacyj- I niu z kolarzem węgierskim Csikosem brze zapowiadających się zawodni-
P AŃSTWOWY nym, Jak 1 :i portowym. J 2,8 sek, dnia 2. 5. br. w Kaliszu r1J- ków, jeżdY.ących dotychczas na row~-

P o porażce naszych pilltarzy w O· 
polu w~,zoraj rano polą.czylimy 

się telefoniczn'e z l;ilkoma naszymi 
działaezami ·piłkn.Ts·kimi, aby ybad'l6 · 
jnkie zapanowały u -nich n~troje .. , 

Prezes 1.;0ZPX naczelri'k Konopka 
tą. nie:-podzicwaną. :pora.żkii, był r.a~ko 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik Zacznijmy od krótkiej oceny prac konał Karakasa w czasie 12,6 sek., rach turystycznych. 
TEA'FR POWSZECHNY południowy. 12.25 Przerwa. 13.25 Pro samego Zarządu ŁOZKol. I oraz 8. 6. br. w wygranym pojedyn- Dla porównania, że i w kolarst·v:e 

nL l.1 L~stopada 21• tel. 150•36. · gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywk.}- Pomimo, że ustępujący z roku 1948 . ku z Kupczakiem uzyskal czas 12,8 ~zosowym tut. okręgu nie było l:'lta-
_pod7.ienn:e 0 godz. 19·15, „Rozbi~- wa. 14.00 „Z życia Węgier". 14.15 Zarząd, przed ·walnym Zgromadze-: sek. Groźnym rywalem be7.konla1ren- gn;icji, podajemy kilka cyfr., Ta'.< 

k! _', ~omedia w 4 . aktach Jozefa Bh- (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Melodie niem członków ŁOZKol., układając l cyjnego na razie wśród łódzkich ~o- przez Zarząd ł ... OZKol., jak i prz-e;; 
zmskicgo,. z !ldzi~l,em. A· Dymszy; i tańce brazylijskie. 14.55 Audycja listę członków do nowych władz, za- I rowców Beka, jest młody Muchwiń- kluby zrzeszone, zostały zorganiztJ
P. Rclew1<:z-Zl~J?lł>ipskie~, . W. Wal- PCK dla chorych. J.5.10 Audycja dla prosił do w~półpracy 'vszystkie pit)- ski z ZKS .Sp6jnin". wane 23 różne wyścigi szosowe, dla 
teni, W. Ziembmskiego 1 ~nnych. szkół popołudn. HJ.30 „O imć Panu 1:Y patronalne i_ organiza_cje młqdzie-1 Jeśli chod.zi 0 wyniki w torow3·ch i w_szystkich ~rzech katego1~i zawod-
Ka~a czynna od 10 do 14 1 od l6. Reju, co wiersze składał" - .audy<!ja zowe! rezerW?Jąc dla mch mand~ty J.:nnkurencjach długodystansowych, to mkow, w ~toryeh brał_o udział i:~•ei;n 

słowno-muzyczna dla świetlic dzie- - niestety, me desygnowano do d1 nii> wyszły one poza granicę prz.~- 934 startuJących, to Jest przeciętnie 
ł.óDZKI TEA'l'R ŻYDOWSKI cięcych. 15.50 Muzyka rozrywkowa. objęcia ludzi - a szkoda. W rezu!-1 ciętno~ci i były gorsze, niż w rok•.i po 40 zawodników na kaidy wyścig. 

(Jaracza 2) 16.00 Dziennik pope>ludniowy. 16.20 tacie do Zarządu weszly z tego po- ubiegłym . • We wszystkich tych wyścigach prze-
Do 25 listopada teatr nieczynny, 1Ł) Aktualnof\ci łódzkie .. 16.25 (L) wodu tylko dwie osoby ze Zrzeszeni:\ 1 z młodego obiecującego narybku t.o- jecliano łącznie, licząc tylko tych, 

„LUTNIA" Audycja Ligi Kobiet. 16.30 (Ł)_ Roz- Sportowego „~wardia:' i ch~ci~ż są rowego, poza wyżej wspomnianymi, którzy wyścigi ko11czyli - 31.HJ8 
n~o~rn z prof. M. Gluthem. -:- kierow- to w !t?lars.tWJe ~ud_z1e no"'l, Jednak wymienić należy jeszcze obiecu_ją- km. 

Dzi:$ i codziennie o godz. 19.15 - m~1em Zakładu Pedagogik~ Spolecz- potrafili duzo wmeśc do prac Zarzą-- cych zawodników ZKS ;,Spójnia" - Stan ten w roku przyszłym, przy 
„Pta~ znik z Tyrolu", operetka w 3-cll neJ U. Ł. 16.40 (Ł) Melod1~ operet-1du. Kos'tarskieo:ro Haa"'e i braci Turków, odpowiednim zaopatrzeniu w spl"Z(J~. 
•kti:ch K:· Z~Jle~:i· . , ko~e. 16.~0 C~) N11;.rada świata pra- Oceniając pracę Zarzą.du, za min.io- lecz w. szys~y' oni "wymagają jeszcie winien się jeszcze poprawić. 
. " pomedz1ałk1 teatr mecz~ nny. . cy i nauki. l 1.00 Koncert rozryw!{O• ny okres, na!eży przyznac ze skru- intensywnego szkoler.ia pod ok:em. 

1 1(··1111 "''Y· 17.45 „Z frontu brygad „SP". chą, że odbiegała ona daleko od po- cobrego trenera · TURYSTYKA KOLARSKA 
' , W• , 18.00 „Z kr~u ~ ze świata". 18:15 !. ziomu z. lat 1_947-8. Do5tateczna Óość różnych imprez Podsumowując osiągnięcia "J:l.ortc-- n - i Br~hms - ~onata na s~rzypce ~ f.>~~ , ~r;zec1ę~y i _POst:onny ob~er,wato:::- na torze łódzkim umożliwia wszy3t. we ŁO~ol. w ubiegłym sezonie, na-

1 tep1an. 18.40 „·wszechnica Rad1ow::. rozmcy _teJ moze me, zau~azyc, ho kim tym zawodnikom częste starty, leży wspomnieć także 0 nadającej s:.;, 
ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) --1 lm~s I -;- wykład z. cyk!;u: „Rozwo~ praca mby szła, chocb:r: s1Ją same~o lecz katastrofalny w dalszym ciągi1 najwięcej do umasowienia wśród Ju. 

"l 5·letni kapitan" _ e-odz. l 6, społeczens~wa lu?zk1ego .„ 19.00 .„Chi rozpędu z l~t. poprzedmc~, le~z, me- brak dobrego sprzętu, stoi r.a prze- dzi pracy turystyce kolarskiej. 

18. 20. ny - kraJ stareJ kultury .. 19.~o J\~u stety - rózmca w sensie UJemny:i1 szbdzie zwiększaniu się Jiczebnoś :i ze względu na to, że nie wszystk:c 
BAŁTYK (Narutowicza. 20) - „Arin zyka rozrywkowa. 20;00 pzienmk w~; była. . , . szeregów kolarzy torc.wych. kluby nadesłały sprawozdania, ni<:. 

b." - godz. 16, 18.30, 21. czorny. 20.40 „Wędrowk: po zs.RR . c:z~mu. to J?l"ZYP!Sac? . ~zy ~oze Imprez torowYCh odbyło się w ~e- możemy jen.:z• !l::>dllć ogólnego 'i;. 
BAJKA (F'ranciszkańska 31) - „Po- 21.00 Koncert symfomc~ny. ;2.13 mmeJSZeJ dozie, zapału JUZ wyprobo~ zonie 1949 r. ogółem ta z 204 osobo- lansu w tej dziedzinie. · 

c:iłunek na stadionie"; godz. 18, !!O <Ł~ Program lokaln:( na Jut:o. ~2.l5 '':anych człon~ow Za:ządu,. _czy !e;. :itartami zawodn_ików licencjonowa- Jedyną, która podsumowala J11Z 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ „Pro- K\\a~:~ans po1miar~,eJ muzyln organo medostatec:meJ skali i.:m.teJętnos•!l, r.ych i 84 kartowietów. !we wyt~ild;s r-je.shnajż.yu·otniejsza i 
p-ram aktualności krajowych i za- "'.~J; ~--30?.;,Topiela .-:- II frąg~1: po- 11.!b b~n.ku dobrych chęci inrtych - najUczniej,sza sekcja turystyczna LKS 
granicznych Kr 49"- godz. 11, 12, v;iesci. -'-·~O ~uzyka., r.ozryv.kowa. me wiadomo. KOLARSTWO SZOSOWE „Włókniarz" i trzeba przyznać, ż·~ 
l 3, 16, 17, 18, 19, 20, 21 23·00 Ost~tme ~adomosci. 23·10 Pi;o _Ty~ko skrupulatny . ra.chunek ~u- Jeśli idzie o ocenę wyników tut. w cYfrach przedstawiają się one im-

H}-;L dla młodz. (Legionów 2-4) - gram na JUtro. ::3·15 Muzyka ,POW'.lz- ~iema, a co za t~,n idzie zrozunn3- okręgu, uzyskanych przez zawodni- J:·Onują.co. · 
Wyspa skarbów" - godz. 16, .i8, na. 24·00 , (L) _Koncert .. ż~czen. O.lO me. na czym rzetelna praca. p~l,ega - ków na szosaeh, a które · zapisałyby Członkowie sekcji odbyli w sezonie '.!8 

. ~O (L) Zakonczeme audyCJl i Hymn. moze ten stan rzeczy zmiemc. pozytywnie udział Łodzi w osią.gnię- f różn..vch wycieczek, w których bra-
M UZA (Pabianicka 173) - „św'.at Być może odpowie~ni dobór 1!1d~i ciach ogólnopolskich, to przyzn'lć fo udział ponad 100 uczestników. 

się śmieje" - godz. 18, 20. L1"ga czechosłowacka w J!rZyszłym Zarzl).dzie - podnie3;e trzeba, że udział ten jest niewielki. I Liczba przejerhan7-·ch kilometrów wy 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś poziom pra_c. ŁOZKol. "". _roku rnyo Poza zwycięstwem Gabryclia i dru- rr.ża się cyfrą 93.537. 

w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 1 utrzyma ~ego (mocn? JUZ zachwia- gim miejscem Stolarczyka (obaj ~ Mamy nadzieję, że przy ogólnopol-
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) PRAGA .(obs?. wł.). - Spotkania ne) przoduJącE' stanowisko w Polsce. 
„Sąd · 110norowy" _ godz. 16, 18,20 piłkarskie o 'mistrzostwo CSR przr- ~SIĄGNI.ę:cu. SPORTOWE ŁQZ 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) niosły następujące \Vyniki: ATK - . I\OL.~RS'IWA ŁóDZKIEGO Dział oficja/ny B 
, śpiewak nieznany" - godz. 16.30, Sparta 0:2, Slavia - Zidenil!e 7.0, B1lansu3ąc dorobek sportowy ŁOZ 
is.ao 20.30 'l'l'plice - Povazska Bystrica 3:1, Kol. za ubiegły sezon, przyznać trze- K • k t I( • t t N 5 

HOMA '<Rzgowska Si) - Diabelska J(Jadno - Trnava 3:3, Bratislavs - ba bez:>-tronnie, ie w przeciwieństwie om u n I a ap I a n a u r 
grań" _ godz. 16 18 2'o _ film Ostrava 3:0, Zilina - Koszyce 4:3, do bilansu organizacyjnego, który 
do::;wolony dla. dzie~i , Pilzno - Bohemians 1:5. zamyka si~ Ealdem ujemnym (mo- Na zawody b<>kser~kie miP.dzyt>krP.go . 

REKORD (Rzgowska. 2) - „Urwis W tabeli prowadzi Brntislava - 38 ralnym_) - to drugie jest wy?itnie wo 1 ... ódź - Lublin w Lublinie w dn·u 
Gavroche" godz. 16; „Wieś na po- pkt., st. br. 89:30, przed Spartą - dodatnie, Z\vłaszcza w kolarstwie to- !?7. 11. hr. Kn:pitanat wyznacza. nnstę· 
graniczu" - godz. 18, 20 - film 36 pkt., st. br. 86:39 i Bohemlans - rowym. pujących zawodników: 
do;rwolony dla młodzieży 31 pkt .• st. br. 70:44. Zao-rvż.one spad Zdobycie wszy!'!tkich czterech mi-

... t t t h p I k" · • d Waga mn<iza - R6ż.y~ki, ł'.KS WłS· 
STYLOWY (Kilii'1sk1ego 123) -„Sy- kiem z Lizi są: Kia.dno i Povazska 5 rzos w orowyc os 1 t Je negi> 

" · · t t • t · • · • k11iarz. rez. Anielak ,,Bllwelnn". nowie" _ godz. 16, 18, 20 B~·strica. · w1cemis rzos wa, ies na1powaznteJ-
śWIT . - Killo nieczynne z powodu szą pol:ycją '" tym bilansie, zwłasz- Wa.ga kogucia - Cząrnecki, Zwi~t-

remontu. Podziękowanie cza, że do tych zdobyczy przyczynili kowiec Zryw, reŁ. Brzó;;ka. ,;Unia". 
TĘ:OZA (Piotrkowska 108) - „Mil- się wydatnie zawodnie~· młodzi. Waga. piórkowa. }.fnmr, LKS 

cząca barykada" _ godz. lo, 18.30, Z Zarząd_ USczelniany Akade1nickieg:> Szczc~ółowy prz<?gląd zdobyczy ko- \\lólrniarz, re.z. Kowalski ,,Bawełina". 
21. rzeszema • portowego przy Politel!h larst-,'\"a torowego przedsta>via 11ię, 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Spot- nice l ... ódzkiej uprzejmie dziękuje jak nast~pu.ie: zawodnik Bek Je- Waga. lekka. - Kaczmarek „Ogni· 
kanie" _ godz. l6, 18, 20 Zrzeszeniu .,Włókniarz", a szczegól- rzy z ŁKS „Włókniarza" zdobył d>.·a 'l'l"o", rez: Zachara. „Widzew". 

WISŁA (Daszyńskiego l) _ „Arin· nie Panu Kostrzewie za wypożycze. tytuły mi~trzowskie, to jest na ;ty. Waga pół§rednia 1fac:-ejczyk 
ka" _ godz. l5.30, 18, 20,30 nie ko;;tiumów dla naszych zawodni- stansach krótkich (sprinterowskie) „Unia", rez. Xagaj~lci LKS Włók.· 

WŁóKi'HARZ (Próchnika 16) _ „Ah ków, biorącrch udział .w rozgryw- i na 4000 mtr. ze startu zatrzvmane- niarz. 
Baba i 40 rozbójników" _ ~odz. kach międzyuczelnianych w ramach go; zawodn!k Gabrych Tadeus~ z te- Waga 4redn'a - Olejnik LKS Włók 
16.30, 18.30 20.30 Międzynarodowego Tygodnia Stu·· go samego klubu, zdobył tytuł dbi- J n '. arz, rez. 'fa borek ,,Zryw". . 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) _ denta. godystansowego mistrza Polski, a za- Waga półciężka. - . Walaszczyk 
„Milcząca barygada" - godz. 15, 

„DKS", Tez. Urzędo11"icz „Bawełna.". 
Wa;:a c: ężka.. - Gnmpe ,,Ogniwo", 

rez. Adn.mr?.yk „DKS". -
Czyni ~it odpowiedzialnymi kierow

ników Klubów za dopiln<>wan'.e wagi 
7!fł.Wodników. Zawodniry winni t>O~in
dać buty, czyste bandaże i k!i:}żeczki 

zawodniczi!. 
Zbiórkę- Mwodników, wyjeżdżają 

c'fCh ne. uwodv bok~erskie do Lu· 
b

0

li.na wyznac.zaroy na. Dworcu Fabryez 
nym w dniu 26. 11. br. o godz. 9-ej 
rano. 

Waga. próbna u.wodników w:vzna.czo 
nych do repre.zentacf odbędzie· •ię 
dnia. 23 bm. o godz. l!J-ej w lokalu 
ł ... OZB ul. Piotrkom;ka. 61. 

Sekunda.ntem na. pow:ż5ze za.wody 
wyznaczamy ob. Cyranka J. 

c·zonv. „ 
- · Xi~ liezylrm ~i~ absoJutnie, • 

możlhvością 1iorażki --,. mówi. - Uin. 
żam, że na!'-zym zawodnikom brak jMt 
poszanowani~ swej godności. :1\a.sZ.& 
reprezentacja nie pow:arna była prze· 
;::i·:ić w tak wy•okim stosunku z: re· 
prezentacją Opola. 

K :<>n)lwnik \\ydziah1 W.nl!.kolen.i& 
. ŁOZPX Kob.,.Jiński też nie 

szczi;-dził gonkich "slćiw pqd adTe&em 
nanyeh chlopcuw. 

- Od11ó«Zę wrażenie - mówił, że 
zawodnicy nasi po. r.a,kojlezeniµ roz· 
g-ryvrek ligowych prze-:sta.li prowaclzi6 
"'portoTr:'" tr.•b żrcia. Lud.z.iłem się, że 
po porażce ł ... KS Wlókn:nrza. z Polon:~ 
bytomską. chlapcy na~i tym taum ue 
habilitują. s:ę... ~ 

K ierownjk sekcji piłkarsk:~j 'Ł~S 
Wl6kniana Rutowicz okazał sit 

w sto~unku do na~zych chłopców naj 
bardziej pobłażliwv. 

- w:nę ' porażki - mówil - prz.r· 
pisuję niefortunnemu zestawianiu ekl& 
du. Pietrzak nie powinien grać w 
ataku. Liczyłem na. muro'l'l'aną. wygra. 
nQ.. - . 

14l.T a. · muro'll"ttn\ "ll'!'~N.n.4 l~z:rH. 
l.' wszy~y, toteż cała piłkarska 

f,uclź ma do chłopcóTI"" żal i to, na.-
o~nn zdaniem, zupelllie u~pra'l'l'iedli· 
wio ny, 

Gł.Ol 

Orca• Ł6dzldero Komltet1l I woj~. 
w6dddero Jtomtteta PolakleJ ZJ•· 

dJloesoneJ Parttl BebotniezeJ 
Bedar11Je: 

.ltOLBGJUM l\l!DAltCY1Nlt. 
Te letei117t 

Redaktor naczeln7 :111-u 
Zut4111ca red. n•eulT'qo 111-u 
Sekretars odpowied.z:taln)' lllt-05 
Dział partyjn7 · 254-U 

wewn. lt 
Dział koreęond•nt6w !'Obc!

niczych l chłop11dch oraz 
redak:or6w cuetek łeten-
nyeh . 21t-U 

Dr.lał mutacji 223-11 
:Cr.lał mleJslcl l sportoWT W-21 

wewn. ł l 11 
Dział elconom1cim7 211-11 
Dział fabrycmy 21S-tł 
Dual rolny tu-21 ---. Redakcja lloc:tU 

Ili: o Jp al'taL 
1'12-tl 

Łódt, Piotrkowska 'l't, tal. 2U·22 
Admtni.tr•cja 2St-42 
t:-dał oeto1ze6: Ł6dt, PSotrl<ow-

&ka IS, tel. lll·M I llt-75. 
WJ'4awca RIW ,.l>rua" 

Aelr. Rad.: L6dl. Plir&rkawska ... 
m·d• 11tętre. 

brak. Zakł. Graf. BSW .Pran"' 
Ud, aL ~wtrłd lT, łeL !Ol•.Z. 

D-05475 

· 17.30, 20. W. Ażaiew 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Spot-

kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 

Dobrze się stało, że cię dostrzegłem, - zawołał I 
Aleksy i zbliżywszy się do dz.iewczyny wziął ją za ręce. 

Zenia zdyszana bieganiem nie mogła wymówić sło
wa. Ogromnie schudła w przeciągu ostatnich dni. Opa
lona twarz, stała się jakby surowsza i zatraciła dziecin
ną pulchność. 

ze>Stała z podniesionymi rękoma, wpatr:ując się z natę
żeniem w jego twarz, oczami w których lśniły łzy. 

Aleksy swobodnie, po prostu. po przyjacielsku pn;y
cisnął ją do siebie i ucałował. Żenia odwróciła się i po
biegła, wymachując czerwoną chusteczką. 

18.30, 20.30. 

Hallo I Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzlen 

nie trzy audycje w języku polskim 
I według czasu polskie50): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 m€tra. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny "'22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie· 
go. W niedzielę od midzlny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
ł 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 dp godziny 23.29 

01101101101101101101101( 

Niebezpii:_czny ? 
IHUli~lil-1 zbieg. 

110110110110110110110110 

Spojrzał na poważną twarz Kowszowa i kładąc mu 
rękę na ramieniu mówił już innym tonem: 

- Ale w Moskwie zapomnisz o nas, drogi Alosza. 
Już teraz dusza twoja znajduje się tam -·tutaj kroczy 
tylko po nudnych ulicach Nowińska jedynie znikome 
hvoje ciało. 

- Nie, zapomnieć Nowińska jest niemożlJwe! -
zawołał Aleksy z zapałem. - Jeśli zaś zastosować twój 
żart to połowa mojej duszy pozostaje tutaj, a druga 
połowa jedzie do Moskwy i jest jej smutno.„· 

Zza zakrętu nadjechało auto. Na ich widok szofer 
raptownie zahamował. Na tylnym siedzeniu ulokował 
się' Greczkin z walizkami Aleksego. 

- Żenia cię szukała, - szepnął Greczkin Aleksemu. 
- Już wróciła? Więc dlaczego jej nie zabrałeś ze 

sobą? - spytał zmartv,riony Aleksy. - Tak się złożyło, 
że nie mogłem się z nią pożegnać! 

- Chciałem ją zabrać ze sobą. ale z.niknęła gdzieś, 

jakby się zapadła pod ziem:ę. Dziewczyna wyglądała 
jak obłąkana ... 

Wreszcie wyjechali na szeroką. brukowaną szosę, 
która prowadziła do dzielnicy fabrycznej i lotniska. Al~k 
sy obejrzał się na ogromny budynek zarządu i spo
strzegł, że biegła w ich stronę d:u!ewczyna w białej 
sukni. Wymachiwała nad głową czymś czerwonym. 
Aleksy odgadł, że to była Zenia. ?oprosił aby zatrzy- 1 
mano auto, · I 

- Wszędzie cię szukałem. Ostatnimi dniami był 
taki rwetes, że nie mogliśmy nawet porozmawiać.„ 

Prosił ją. ażeby pojechała z nimi na lotnisko, lecz 
Żen'.a odmówiła. 

- Nie mam poco tam jechać. Tutaj pożegnamy się. 
Uciekłam, ażeby się nie żegnać, - ze zdenenvowania 
chwilami traciła oddech. - Przyjechałam na punkt, 
i omal nie oszalałam.- Gdyby Pietka nie wystarał się 
o auto, chyba bym przyszła p i,eszo. 

-:- Zmartwiłem się, że ciebie nie ma ... 
- Zaczekaj Alosza, nie mów. Chciałam ci pow~e-

dzieć. Rob~łam sobie wyrzuty, przeklinałam sama siebie ... 
P.rzecież wiem, że nie wolno mi ciebi-e kochać. I przesta
wiłam się na przyjaź11. Jedyn:e na przyjaźń! A jednakże 
kiedy uprzytomniłam sobie dokąd i do kogo jedziesz 
- wszystko się we nmie wzburzyło ..• Wszystk:o to jest 
bardzo głupie ... ! 

Na drodze dal się słyszeć sygnał trąbki: Załkind 
przypomniał, że mogą spóźn: ć się na lotnisko. 

Żen~a zaczęła się spieszyć: 
- Idż, już najwyższy czas... A o mnie nie troszcz 

się. Jakoś potrafię się przemóc! Twoja przyjaźń jest 
mi bardzo droga. I ty i;am jesteś mi bardzo drogi. 
Nie chcę i nie mogę pozwolić ażeb:rś odszedł z mego ży 
c:a! No idź już, mój kochany.„ Życzę ci dużo szczęścia 
w twojej spraw~e. Największego szczęścia ... 

Szarpnęła się, chciała AlekseJU) uścisn~ć - i tak -oo-
~ 

... Samolot wznosił się coraz wyżej. duże miasto 
z kwadratami i trójkątami swoich dzielnic szybko ma
lalo. Na dole pozostało tylko migocące lustro Adt,mu. 
Pod skrzydłami samolotu płynęły, splecione w jedną 
c:emnozieloną masę, gęste zarośla drzew. 

·Uczucie wewnętrznej wolności, które opanowało du
szę Aleksego, nie przemijało. Przed Kowszowym, który 
uporczywi.e spogląda! na dół, wstawał znów prze· 

, żyty rok. Tert rok życia był trudny, bardzo trudny. 
Ale n ie minął napróżno. Czy to przypadek, że wsżystko 
stało się dla niego takie drogie, to wszystko co znalazł 
tutaj, tak daleko od swojej Moskwy? 

Na dole tajga nagle została przecięta przesieką, . 
w której widniały dwie srebrne niteczki szyn. Mignęła 
stacja, zmniejszona do wielkości pudełka od zapałek. 
Przed kilkq ~niami Aleksy dop'.ero przelatywał nad 
trasą, a obecnie znów zdumiał go rozma'ch budowy. 
Myślał ż zachwytem, że w porównaniu do całego kraju, 
ich rurociąg nie iest rzeczywiście większy od pudełka 
do zapałek! 

Niemal" fizycznie odczuwał cały ogrom swego kraju 
i tego co działo się na jeg.o przestrzeniach. Opan'.:lwała 
go nadzwyczajna pełnia uczuć. chciało mu si~ śp:ewać: 
Nigdy jeszcze dotychczas on, Aleksy Ko·»r.;:o,~·, t.i'1; wY.
raźnie i jasno nie widział, nie odczuwał i n ie wrnt>ra
źał sobie swojego miejsca w życiu w~elkiej ojczyzny, 
w jej tytanicznej walce o przyszłość, 

~OJliec. 
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